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AURIOL: zgoda narodowa naszym zbawieniem 
RAM ADIER: stworze solidarna ekipe rządzącą
Francja nic przystąpi do żadnego bloku 
który zagraża pokojowi i bezpieczeństwu

PARYŻ (Obal. wł.). Oczekiwane z wielkim naprężeniem posiedzenie francu­
skiego zgromadzenia generalnego zakończyło się, zgodnie z przewidywaniami, 
pełnym sukcesem porozumienia 1 wzajemnych ustępstw pomiędzy partiami. 
Przewodniczącym zgromadzania generalnego został w pierwszym glosowaniu 
wybrany olbrzymią większością głosów przywódca radykałów Edward Herriot, 
wielokrotny minister i premier przed wojną, długoletni burmistrz Lyonu. Nie­
mal jednogłośnie udzielono votum zaufania desygnowanemu przez prezydenta 
premierowi Ramadier.

Palcie dolary
wołała anglosasi----------- ■■Mi—:-----------------

PARYŻ. Głównodowodzący amerykań­
skiej armii okupacyjnej w Niemczech, 
gen. Clay i głównodowodzący brytyj­
skich sił zbrojnych w Niemczech, gen. 
Robertson wystosowali pismo do gen. 
Noiret, w którym żądaja od Francji 
zapłaty w dolarach, względnie w fun­
tach za węgiel, stal, prąd elektryczny 
i smary, sprowadzane z amerykańskiej 
f brytyjskiej strefy okupacyjnej.
■ Dotychczas Francja za produkty te 
płaciła w markach niemieckich. "Cho­
ciaż komendanci brytyjski 1 amery­
kański wyrazili gotowość płacenia w 

'dolarach za produkty chemiczne, drze­
wo i węgieł, sprowadzane z Zagłębia 
Saary, rząd francuski zamierza złożyć 
protest w tej sprawie do Sojusznicze! 
Rady Kontrolnej w B erlin ie .

Coraz słabsza
okupacja Jap on ii
.„TOKIO. Amerykańskie wojska okupacyj­
ne, których* liczbę w Japonii oceniają te- 
tąz. na 123000, mają być, zgodnie z wiado­
mościami, krążącymi w Tokio, stopniowo 
Uutiejszane tak, aby w Iście były zredu­
kowane do 98 000.

Do wyboru przewodniczącego zgrOmal 
dzenia przywiązywano duże znaczenie, 
albowiem w myśl nowej konstytucji jest 
on drugą po prezydencie osobą we Frań-, 
cji, On, a nie prezydent, zwołuje parla­
ment, a w czasie przerwy w obradach 
parlam entarnych sprawuje kontrolę nad 
pracam i rządu.

Na początku posiedzenia odczytano 
orędzie prezydenta Auriola (w myśl kon­
stytucji prezydent porozumiewa się z 

parlam entem  przez orędzia). Prezydent 
oświadczył, te  czerpać będzie siłę z ak la ­
macji, jaką  przyjęto jego, wybór. Po zło­
żeniu hołdu tym, .którzy walczyli o 
wolność kraju, Auriol stwierdził, że 
F ra n c ja ’ wszystkimi silam i będzie się

przyczyniała do zorganizowania w spół, 
noty narodów.
! Tylko zgoda narodową — głosi n a  za­
kończenie orędzie — jest naszym  zba­
wieniem. Będę bezstronnym arbitrem  dla 
wszystkich ■ partii. , Drogowskazem mo- 
jej działalności będzie konstytucja.

Następnie przystąpiono do wyboru n o ­
wego przewodniczącego zgromadzenia. 
■Kandydatura Herriota m iała  zdecydowa­
ne'poparcie. Poparli ją  socjaliści, a  także 
komuniści, MRP dało wolną rękę, swoim 
■członkom. Komuniści oświadczyli; , że 
jako najsilniejsza partia  m ają  prawo 
■damogać się tego stanowiska, a le  w In­
teresie kraju  j współpracy p artii 'poprą 
Herriota. W głosowaniu H erriot ną  584 
głosujących otrzymał 429 głosów. * '
 ̂ Z kolei Ram adier wygłosił expose. Po 

złożeniu hołdu Blurhowi żą jego osiąg­
nięcia gospodarcze Ram adier oświad­
czył, że jego gabinet nie. będzie odzwier­
ciedleniem układu, polłtycżynego w 
zgromadzeniu. Chodzi bowiem nie o me­
chanikę, ale sformowanie solidarnej 
wewnątrz ekipy rządzącej. ■
! Nowy rząd w .polityce wewnętrznej bę­
dzie dążył do kontynuacji polityki, deila- 
cyjąej, ustalenia płac, zwiększenia pro- 
chikcji, zrównoważenia budżetu i u trzy-

Międzynarodowy statut dla Niemiec
proponują Stany Zjednoczone

LONDYN (Obsł. wł.). Zastępcy 
ministrów rozpatrywali na ostatnim 
posiedzeniu projekt amerykański. 
Projekt przewiduje, że dla Niemiec 
zostanie opracowany nie traktat 
.pokojowy, ale Statut międzynarodo­
wy, na podstawie którego Niemcy 
będą administrowane przez cztery

mocarstwa okupujące, a dopiero w  
przyszłości po utwórzeniu \ central­
nego rządu niemieckiego rząd ten 
podpiszę ó.w statut już jako traktat. 
Po kilkugodzinnej dyskusji zastęp­
cy  nie osiągnęli porozumienia w  
tej sprawie.

PARYŻ (Obsł. wł<). Rząd francu­
ski przesłał do W aszyngtonu, Mo-

mamia podatków n a  dotychczasowym 
ipaziomib.
, W  polityce zagranicznej rząd troszczyć; 
się będzie przede wszystkim o.Orgami- 
■zację Narodów Zjednoczonych. Francja 
nie przyłączy się do żadnego bloku, 
któryby ęprz.ygo+owywał ' się do agresji 
łu b  . zagrażał pokojowi. I W £ zagadnie­
n iach  zagranicznych dominuje jednak za­
gadnienie niemieckie. F rancja  w ciągu 
•IGO lat stałą, się 3 razy ofiarą agresji nie­
m ieckiej.' ^Nieifićy nie. mogą w przyszło­
ści stanowić jakiegokolwiek zagrożenia 
i to jest francuski 'dpgmat 'ponad 
partyjny.

R am adier uzyski! niem al jednomyślne 
poparcie zgromadzenia. Na 588 gloslyą 
cych tylko 68 :hię poparło jego kandy­
datury.

W -diugą raepnicę w yzw olenia  W arszaw y  
ziożono.w ieńce pod pom nikiem  poległych  

żo łn ierzy

Ilu wyborców głosowało
na poszczególne listy

WARSZAWA. (Obsl. wł.). Według nieoficjalnych wyników w  niedziel­
nych wyborach do Sejmu tJstąwodąw czego wzięło udział j  1.413,618 wybór- 
ć ^ *  na 12.7017056 uprawnionych. CłOSów n1e^hżnTchTb^oT68J4%^ażnych 
11.244.873. '

Z ilości tej padło na -
Blok Stir. Demokr. 9.003.682 głosy czyli 80,1’/..
PSL 1.154.847 „ 99 10,3*/*,
Stronnictwo Pracy 530.979 „ ' „ ' 4,7*/*.
PSL-Nowe Wyzwolenie 397.754 ff 99 , 33*/*.
Inne 157.611 „ 99 1,4*/*.

Cyfry te nie zmieniają podane] przez nas wczoraj ilości mandatów, przy­
padających poszczególnym stronnictwom z list okręgowych. Rozdział man­
datów z list państwowych nastąpi w dniu 31 stycznia, kiedy główny komi­
sarz wyborczy ogłosi wyniki oficjalne. Mandaty z list państwowych przy­
padną tylko tym stronnictwom, które zdobędą mandaty przynajmniej w 10 
okręgach. , '*

A [ednak Polacy potrzebni
tym razem — w rolnictwie brytyjskim

UONDYN (Obsł. wl.). Po ccteiotygodnlowoj przerwie świątecznej Izba Gmin 
rozpoczęła obrady. Na pierwszym posiedzeniu minister pracy przedstawi! zarys 
■ądowego projektu zatrudnienia kilka tysięcy Polaków w  rolnictwie. Jedno- 
oześnle wyjaśni! on, że zatrudnienie b. jeńców włoskich nie jest brane pod 

_________________ uwagę. Minister handlu Cripps mówił

twiajsek zawodowy
pracowników ONZ
t.NOWY JORK. Personel sekretariatu Orga- 

■sacji Narodów Zjednoczonych postanowił 
Jtńorzyć związek zawodowy dla obrony swych 
■teresów.

Najbardziej palącą kwestią są zarobki, które 
Tobec drożyzny panującej obecnie w Stanach 
"jednoczonych nie są dostatecznie wysokie.

Eisenhower w szpitala
WASZYNGTON (Obsł. wl.). Szef sztabu 

generalnego armii amerykańskiej, gen. Ei­
senhower zachorował ciężko na chorobę 
Wit Chorego przewieziono do szpitala, 
| 8zie otoczono go najbardziej troskliwą o- 
Ńeką.

o zagadnieniach handlowych.
Izba Lordów zajmowała się m. in. za­

gadnieniem Palestyny. Rzecznik rządu 
wyraził ubolewanie, że przedstawiciele 
Agencji Żydowskiej nie biorą udziału w 
konferencji palestyńskiej.

Parlament angielski będzie się zajmo­
wał najpierw zagadnieniami gospodar­
czymi. Debata na temat polityki zagra­
niczne] spodziewana jest za dwa tygod­
nie.

LONDYN (Obsl. wl.). Podano tu ofi­
cjalnie de wiadomości, że w stoczniach 
brytyjskich buduje się obecnie statki o 
łącznej pojemności 2 milionów ton brut­
to. Jest to największa cyfra, jaką osiąg­
nięto w eiągn ostatnich 25 lat. W stocz, 
niach zatrudnionych jest 250.000 robotni­
ków. W  clągn bież. roku ilość budo­
wanych statków ma się jeszcze zwięk­
szyć.

skw y i Londynu memorandum, 
przedstawiające pogląd Francji na 
traktat pokojowy z Niemcami. Me­
morandum to nie będzie opubliko­
wane przed ujawnieniem go ifa kon­
ferencji w  Moskwie. N ie ulega  
jednak wątpliwości; że stanowisko 
Francji nie uległo większym zmia­
nom, zwłaszcza jeżeli chodzi o  Za1- 
głębie Saary i umiędzyiiarodówienie 
Zagłębia Ruhry.

A ustria , W łochy i W ggry
nowymi członkami 
UNESCO

PARYŻ* Dyrektor generalny UNESCO, dr 
•Huzley, podał do wiadomości,, iż prócz Szwaj­
carii i Szwecji również'Austria, Włochy i Wę­
gry zgłosiły wnioski o przyjęcie ich jako człon­
ków UNESCO. '

Dr Hnziey zaznaczył, iż ąe wi^lęętó#, for­
malnych b. państwa nieprzyjacielskie nie mogą 
być przyjęte przed podpisaniem traktatów po­
kojowych. Sprawa przyęsciaf Steween i  SMaąisąn 
iii będzie zaiatwkma w przepisanym trybie;

„Bataliony samobójców1*
Ho ngkong . Radio Vietnamu podaje do 

ktadoflioSci, że na, południo-wschodzie od 
Hanol trwają zacięte walki. W "nocy z 17 
**■ W amfibię francuskie wylądowały we 
^ a c h  Thanthri i  Yinhtuy. Vietnamczycy 
Osaczyli most Caumoi, położony ok. 5 km 
ka południe od Hanoi i  w ten sposób zaha- 
*k>wali posuwanie się wojsk francuskich.

Ludność eywilna Hanca stosuje taktykę 
•Wypalonej ziemi" tzn. tam gdzie Ustępuje 
iNsestawia za sobą pustynię; podpalając 
Własne domy i cały dobytek.

Radio podaje, że młodzież nr prowincji 
Yanbay, ok. 300 km na północny-zachód od 
8 *®04, Organizują Się w „bataliony .samo- 
*0jc6w“, abjr walczyć na froncie 'Hanoi,

Niedoszły Hitler Skazany na śmierć
Kesselring 10 lutego przed sądem

STUTTGART (Obśł. wł.). Amery­
kański sąd wojskowy wydał wyrok 

procesie tĆ&toussa . i.' tower^yszy, 
którzy przed kilku miesiącami pod­
łożyli bomby pod gmach sądu de- 
nazifikacyjnego w Stuttgarcie.

Przywódca bąndy Kabuss, który 
podawał się za majora i pretendo­
wał do roli nówego Hitlera, skaża­

jmy został ira karę śmierci,: Ponadto

5 oskarżonych zostało skazanych 
kążdy na 30 lat więzienia, '2 na 15 
‘lat każdy, a 2 otrzymało po 10 lat 
więzienia. *

RZYM (Obsł. wł.). B. marszałek 
Kesselring, fw ego  czasy naczelny 
dowódca w ojsk niemieckich w& 
W łoszech, stanie przed sądem bry­
tyjskim w  W enecji jako zbrodniarz 
w ojenny W dniu 10 lutego.

Skarby pani Windsor odnalezione
w porzuconej na ulicy walizce
O ficer brytyjsk i 
za m iesza n y  w  a fer§

PARYŻ ( ff is C  ^ 'R o b o tn i k  francuski, 
■który udawał się rano do garażu, gdzie 
jbyl zatrudniony, nie przeczuwał na pewno- 
jże fęgó dnia .ątanife się nteińfl? sławny, a. 
fniepozoma miejscowość Secodindigny (ko­
iło Poitiers) -znajdzie ''się na łamach wielu 
ipism świata. ’5
■ Na ulicy leżała jakaś niepozorna walizka, 
Itrochę już podniszczona. Robotnik schyli! 
się i zobactyl prąyczepioiią do walizki wi­
zytówkę z nazwiskiem Albert Peti't-Quim- 
per. Uczciwy‘-robotnik zaniósł walizkę na 
najbliższy fcosterunek policji, gdzie in 
Otwarto.

Jakie było zdumienie obecnych, kiedy 
znaleziono wewnątrz, starannie opakowa­
ne, prawdziwe-skarby, olbrzymiej- wartoś- 

!ta. Było tam '7 diamentów dużej wielkości 
o wspaniałym szlifie, wiele sznurów prze- 

ipijęknych pereł, duża złot^ bransoleta, zło- 
‘te kolpzyki i broszki, przedstawiające 
również dużą .wartość- artystyczną.' ,

Po zawiadomieniu władz departamentu' 
jo tym niezwykłym wydarzeniu zdołano 
: ustalić, że znalezione kosztowności, przed- 
J stawiające wartość kilkudziesięciu milio­
nów franków, są własnością pani Windsor, 

!żony b. króla Anglii. Kosztowności te zo- 
J stały jej^ skradzione w czasie pobytu obu 
j małżonków w Londynie w  końcu ub. /oku. 
Mimo wielkich wysiłków spraw ców ' lcra- 

| dzieży nie nda^° ste odnąlęż.ć, aż dopiero 
teraz przypadek doprowadził do odnale­
zienia skarbów,

Policja - francuska zawiadórniła natych- 
‘m iak -brytyjski- Scotland Yard, 'który przy­
stąpił-do przeprowadzenia śledztwa. Oka- 

‘ załor 'się, że Albert Petrt-Quimper zmarł 
już przed killju laty. Natomiast jego żoną 
przed M ku dmamii opttściła Secondigny .^ 
udała się do Bordeaux, skąd miała wyie- 
ęhfć ,do M a t^ k ą  .wp-?*:*.; jakimś oficerei^ 

^jtń^tyjśkiiff.
Opinia fransąska czeka z niecierpliwoś-1 

cią, na dalsze 'wyniki śledztwa, które wó- 
Jbec zamieszania W sprawę oficera brytyj- 
•skiego możę prąybrąć j.eszcżę bardziej sen- 
sacyjny char,akter<

Egipt i Sudan 
to niepodzielna 
całośę

I KAIR- (Obsł. wł.). Senat egipski"' 
uchwalił rezolucję, w  której stwier­
dził, że  Egipt i Sudan tworzą jedną 
.całość, której n ie można podzieliójł 

Ambasador brytyjski odbył trzy­
godzinną konferencję z premierem t 
egipskim Nekrasi - Pasza. O prze-, 
biegu konferencji nie wydano żąda­
nego komunikatu, nie ulegav jednak* 
wątpliwości, że tematem ro z m ó ^ ^  
było zagadnienie Sudanu. •
; M iejscowe władze brytyjskie po-i 
twierdziły, ■ że w  njiyśl zawartej po-,, 
przedifio umowy wojska brytyjskie' 
zostaną* w ycofane z miast egipskich- 
do dnia 31 marca br.
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Kontrolerzy 4 mocarstw zbadają
400 fabryk zbrojeniowych
na terenie całych Niemiec aby sprawdzić 
wykonanie uchwał poczdamskich

BERLIN (PAP). W  4 strefach okupacyjnych Niemiec specjalne ekipy  
kontrolerów wydelegowanych przez 4 mocarstwa prowadzą obecnie do­
chodzenia celem zbadania w  jakim stadium znajduje się rozbrojenie 
Niemiec. Gdy pierwsze te komisje śledcze wykonają swe zadanie, w y­
ruszą następnie podobne komisje 4 mocarstw, kontynuując dochodze­
nia przypuszczalnie w  ciągu całego 
bieżącego roku. Badania obejmują 
Około 900 fabryk zbrojeniowych.
W iele z nich zostało zainstalowa­
nych w  podziemiach. ,

Do końca ub. roku komisja «o- 
|  jbsznipza przeprowadziła kontrolą 

na Wschód, północ, południe i za­
chód od Berlina, w  celu sprawdzenia 
w  jaki sposób cztery mocarstwa

Wolska norweskie
okupują, N iem cy  

r SZTOKHOLM. Jak donoszą z 
' Oslo, pierwsze oddziały norweskich 

wojsk okupacyjnych udały się do 
Niemiec. Norwegia zamierza w y­
słać do Niemiec około 4 tysięcy  

' żołnierzy.

okupujące Niemcy, wprowadzają w  
życie uchwały poczdamskie doty­
czące rozbrojenia Niemiec. Blisko 
900 przedsiębiorstw poddano in­
spekcji najlepszych, rzeczoznawców  
państw sojuszniczych. 80 proc. tych  
zakładów podpada pod kategorią 
„I". Są to fabryki* zakłady i warszta*. 
ty  w  w iększości mieszczące się pod 
ziemią, w, których olbrzymia armia 
robotników przymusowych wykony­
wała prace przy budowie samolotów  
i łodzi podwodnych.

' Każda z grup, dokonywujących in­
spekcji, zwiedzi 36 zakładów, po 9 
w  każdej strefie, ; W każdej grupie 
znajdują się rzeczoznawcy ze 

w szystkioh państw * okupujących 
Niemcy.

Podziemna Japonia odzywa się
Terroryści sztyletują i podpalają

PARYŻ. Agencja France Presse donosi, 
te  sekretarz generalny związków zawodo­
wych japońskich, Katsuni Kikunami, został 

iM padhlęty przez bandę młodych reakcjoni­
stów i zraniony uderzeniem sztyletu. Rana 
zadana Kikunami nie jest śmiertelna..

Komunikacja lotnicza
S zw a jca r ia  —  N iem cy  •

BRNO. Rząd szwajcarski 'zarządził hętych- 
• miastowe uruchomienie powietrznej linii poczto­

wej między Szwajcarią, a Niemcami. Linia ta 
' będzie obsługiwana przez personel' szwajcarski, 
' zaś • przewozić będzie korespondencję między­

narodową.

W kołach robotniczych Japonii zamach 
na Kikunami wywołał głębokie oburzenie. 
O ile rząd Yoshida zachowa swe nieprze­
jednane stanowisko wobec postulatów ro­
botniczych, to wybuch strajku powszechne- 
go*jest nieunikniony.
. Jeden z młodych ludzi, który dokona! na­
padu na Kikunami, zeznał, że należy do 
prawicowej organizacji ■ terrorystycznej, 
która działa pod nazwą organizacji umiar­
kowanej i składa - się przede wszystkim 
z łamistrajków.

PARYŻ. Agencja; France Presse donosi 
z Tokio, że zamachowcy japońscy Usiłowali 
podpalić koszary amerykańskie. Jeden z are­
sztowanych zamachowców oświadczył, że 
Chciał pomścić śmierć Japończyków, któ­
rzy zginęli podczas wojny.

Wielki strajk urzędników greckich
Ministerstwa, szkoły i poczta nieczynne
ATENY. We wtorek wybuchł strajk 33 tysię­

cy '-greckich, urzędników państwowych.; .
' Przywódcy strajku oświadczyli, iż strajk bę­
dzie trwał dotąd, dopóki żądania strajkujących 
nie zostaną spełnione. Domagają się oni dwu­
stu procentowej podwyżki płac, które dotych­
czas były bardzo niskie. Dwa miesiące temu 
wysunięto już żądanie podwyżki płac, lecz rząd 
je odrzucił w obawie,, iż 'spowodują one infla- 

p-eję.'
fo" Wszystkie szkoły, ministerstwa, poczta i inne 

budynki jSubliczne są zamknięte-. W mieście par  
nuje spokój. Aresztowano dotychczas cztery

HAMBURG (ZAP). Niemiecki instytut Ba­
dawczy wynalazł noWe serum o* nadzwyczajnie 

f leczniczym działaniu. Nowy ten bródek leęzni- 
, czy Używano dotąd dla wzmocnienia rekonwa-' 
", Jescentów po transfuzji krwą wykazuje ott jed­

nak wybitne Własności lecznicze i na innym 
polu jak np. w leczeniu paraliżu dziecięcego.

osoby, pełniące straż przed ministerstwem : 
patrzenia i usiłujące nie dopuścić nikogo dp 
wnętrza gmachu. 1 > .. •

 ̂Tsaldaris oświadczył, iż komjtet finansowy 
rządu bada wysunięte żądania. Ostrzegł on 
strajkujących urzędników, że jeśli- nie powrócą 
do pracy, będą ścigani w drodze prawnej.

W yboru zakładów, w  których ma 
być przeprowadzona Inspekcja, do­
konują rzeczoznawcy trzech państw, 

wyłączeniem państwa okupujące* 
gó daną' strefę. Zakłady Kruppa bę­
dą przedmiotem specjalnej inspekcji 
yr. ramach planu lik^llącyjmsgjO- 
tych przedsiębiorstw opracowanego 
przez 4 mocarstwa. Zainteresowane 
urzędy nie udzielają informacji do­
tyczących tych,spraw. W  '• strefie 
brytyjskiej znajduje się  ogółem 340 
zakładów żMój&niowiycJb- j p fe l  
by 276 podpada pod. kategorię „I". 
■Z .363 fabryk w  strefie radzieckiej, 
329 należy do kategorii „I". W  stre­
fie amerykańskiej zaś 221 zakładów  
zbrojeniowych, do tej kategorii na­
leży 94. W  strefie francuskiej z 
ogólnej liczby 68 zakładów 'ss&SŚt 
należy do kategorii „I", i  

Komisje inspekcyjne mają pod­
wójne zadanie do spełnienia:

1. mają dhe zatwierdzić do jakie­
go stopnia likwidacja została już 
wykonana, oraz

2. mają zbadać czy plany mo­
carstw zmierzające' do ostatecznej 
likwidacji są właściw e i skuteczne.

W szystkie zakłady pracy miesz- 
cące się pod ziemią zostaną zburzo­
ne. Inspekcja ta musi potrwać czas 
dłuższy, ale przeprowadzona w  spo­
sób w łaściw y powinna doprowadzić 
do zlikwidowania potencjału wojen­
nego Niemiec.

Skandaliczne stosunki
n a sta tk a ch  brytyjsk ich

MELBOURNE. Przedstawiciele związku za­
wodowego dokonali inspekcji statku brytyjskie­
go „Birchbank", którego załoga zeszła ze sta- 
nowisk. Marynarze oświadczyli, że wolą iść do 
więzienia, niż godzić się na panujące na. statku 
warunki pracy i egzystencji.

Związkowi rzeczoznawcy po dokonanej ła-. 
spekcji orzekli, że „niepodobna myśleć bez odra­
zy o tym, jakie warunki panują na niektórych 
.statkachj brytyjskich*-, Ostraęgamy. agentów, to­
warzystw okrętowych, że o ile ńatychmiast nie 
Zostaną przedsięwzięte zmiany i nie nastąpi do­
raźna poprawa wiktu i ogólnych Warunków 
r— związki zarządzą, że nie wolno żadnemu 
marynarzowi, należącemu do związku, stąpić 
nogą na^te statki.

Otrzymamy 140 samolotów amerykańskich
Pierwsza partia jest juz w Słupsku

czek ając  n a  p o d / ia ł  
m ied zy  A erok lu b y-

WARSZAWA. Przed kilku - dniami przybył* 
do Polski pierwsza partia samolotów szkole­
niowych', zakupionych Z demobilu w ramach 

amerykańskie j, .
■ Samoloty te, typu Piper-Cub, w liczbie 6ą 
— przeznaczone, są dla Aeroklubu R .P , Są. to 
mAjFąy dwimńe^cowe, O podwójnym sterowa- 
niu, nadające się doskonale w  szkolenia motó-' 
rowego. Konstrukcja ich składa siĆ 2 rur stalo­
wych, krytych,- płótnem, j Kabina pilotów jest 
oszklona.

'Samoloty zaópitfżóhe są'" w silnik Confinen- 
tal o mocy <5 KM. Szybkość ich wynosi tao 
km/g., zasięg yoo .KM. Platowce tego, typu są 
baidzo ekonomiczne w użyciu, gdyż na godzi­
nę - lotu zużywają zaledwie 16 litrów paliwa.

Maszyny skierowane zostały do Słupska, 
gdąłe znijHuje się wielki odremontowanjęhan- 
gar. Będą. One całkowicie przejrzane i wyre­
montowane, po czym zostaną rozdzielone mię­
dzy poszczególne Aerokluby.

W najbliższych dniach wyjeżdża do Goetin- 
gen ( w strefie amerykańskiej) delegacja polska 
®0 odbiór dalszych partii maszyn. Ogółem o-1

trzymano 140 samolotów, które przybędą do 
Polski w połowie lutego rb. Koszt jednego sa­
molotu wynosi 300 dolarów.

Czynione są również starania o nabycia z 
demobilu armii amerykańskiej samolotów szko­
leniowych typu Stingson, zaopatrzonych w sil­
niki o mocy <toŚ?KM. Maszyny te konstruowa­
ne są z i rur jstalowch, krytych płótnem. Szyb­
kość ich wynosi 160 km/g., załoga składa się 
z 2 do 3 osób..

POLSKIE TRAWLERY 
NA MORZU PÓŁNOCNYM

GDYNIA, Największy polski trawler 
rybacki „Jupiter11, liczący 460 ton, wy­
jechał z HuU w Anglii na pofowy na 
Morze Północne i następnie przybędzie 
ze zdobyczą do Gdyni.

Ostatnio w Anglii podniesiono ban­
derę polską na dwóch potężnych lugre- 
trawlerach, zakupionych dla rybactwa 
polskiego. Oba statki, które otrzymały 
na razie prowizoryczną nazwę „Dal 1“ 
i „Dal V11 odeszły na połowy na wody 
Morza Północnego, skąd przybędą do 
Gdyni,

B. żołnierze armii amerykańskiej

ukradli 200 samochodów
PARYŻ. Służba informacyjna ar­

mii amerykańskiej donosi o areszto­
waniu bandy, złożonej z recydywi­
stów, b. żołnierzy amerykańskięh, 
która w  ciągu ostatnich. 2 lat w y­
kradła przeszło . 200 samochodów, 
stanowiących własność armii fran­
cuskiej 1 belgijskiej.

Dziennik „New York Herald Tri- 
bune“ dodaje, że jest to jedna z naj­
niebezpieczniejszych band, które 
operowały w  Europie od czasu woj­
n y . N a czele stał żołnierz Clifton 
Davis, poszukiwany przez policję w  
W aszyngtonie za morderstwo. W  
skład bandy wchodzili ludzie, ska­
zani za rozmaite przestępstwa na 
ciężkie kary więzienia.

Policja paryska aresztowała rów­
nież wspólników bandy — Francu­
zów, oskarżonych o paserstwo kra­
dzionego towaru i ukrywanie ban­
dytów.

LONDYN (PAP)- -Jak donosi ko­
respondent „Daily Herald" policja 
zarządziła intensywne poszukiwanie 
dezerterów z  armii brytyjskiej, któ­
rych liczba wynosi 18;?85 osób. Do 
tej liczby należy dodać około 2.300

Montgomery 
na ekranie
£  MOSKWA (Obsł. wł.).' Av kinach mo­
skiewskich i \ t  wielu prowincjonalnych 
wyświetla’’ s ię ’ film z pobytu m arszałka 
Montgomerego w Związku Radzieckim. 
Pokażanó m. in. fragmenty rozmów z sze­
fem sztabu arm ii radzieckiej marsz. 
W asilewskim, oraz- wizytę na. Kremlu U, 
generalissim usa Stalina.

Produkcja wNiemczech wzrosła 60^
oświadcza z zadowoleniem min. Hydn

j LONDYN (Obsł. wł.). Minister dla 
spraw niemieckich Hydn opubliko­
wał oświadczenie w  sprawie produk­
cji dóbr kofisumeyjuych w  Niem­
czech.

Produkcja tych dóbr poważnie 
wzrosła w  okresie od marca do 
wrzfeśnia ub. roku. Wzrost ten w y­
niósł przeciętnie 60°/o. Ostatni okres 
mrozów wpłynął niekorzystnie na 

poziom produkcji.

Minister określił sytuację w ęglo­
w ą jako rozpaczliwą. Natomiast sy­
tuacja żywnościowa jest lepsza niż 
się spodziewano, ale wciąż jeszcze 

zdaniem ministra •*— niedosta­
teczna. Jest uzasadniona nadzieja, 
że  przydziały, wynoszące obecnie 
1500 kalorii dziennie, zostaną pod- 
wyżsżońe' db 1800 kalorii. Sytuację 
zdrowotną opanowano, ale poważ­
nym niebezpiecźeństwem jest jesz­
cze gruźlica.

Powstanie Styczniowe

Uczmy się 2 pczesz^ości, a% 
budować pczysztość

j, 1 Bronisław Szwaree, członek Centralnego 
Komitetu Narodowego, siedzący w X Pawi­
lonie, zapisał:

5-’ „Było to 22 stycznia 1863 roku." t 
ig i Struchlałem na wiadomość (o powstać 
' niu)... Prawda, żęin parł’ do jak najprędsze­
go' powstania, wiedząc, że- długo się n p *  

^'.powstrzymać nie da — alem nie przypusz- 
,' czał, że zacznie się ono w zimie, wśród 
^Styczniowych mrozów. Dlatego Właśnie 
..'uchwaliliśmy dyslokację, by skompromito­

wani członkowie organizacji większych 
miast, a przede wszystkim Warszawy, ukry­
wać Się mogli na prowincji aź do wiosny, 
A1C nie wiedziałem o styczniowej brance, 
o tym- piekielnym wymyślę Wielopolskie­

g o - "
f;f‘ ‘Rowód wybuchu powstania jest tu rze­

czowo wskazany. Ale Za tym powodem 
pffózpośrednim kryje się trzydziestolecie tra- 
X’ gicznych doświadczeń społeczeństwa pol­

skiego pod przemocą caratu./Od powstania 
listopadowego carskie władze absołutysiy 

- cżne obchodziły się z naszym narodem tak, 
f  jak, to czyniły 1 przędą tym, po prostu wy 
i|j]$^v'rias spod prawa. Carat Mikołaja 1 na- 
S wet u historyków rosyjskich nie znalazł u- 
“ znania. Był to przecież "reakcjonista, jeden 

z fiftjbardziej .ponurych władców ówczesnej 
Europy, gwarant „świętego tiójprzymierza", 

\ Powstanie styczniowe miało w sobie aż

zbyt wiele treści rewolucyjnej, nagromadzo­
nej przez łata. srogich zawodów i cierpień. 
Powstaje pytanie, czy w społeczeństwie na­
szym istniały jakieś pozytywne, wypraco­
wane, określone plany działania, przygoto­
wane w związku z wybuchem powstania.
' I tu nas znów spotyka zawóH. Prawdo­
mówny świadek, - Bronisław Szwarc pisze:, 
„Wypadki szły, kraj burzy! się; a nie mo- 
gliśńjy się jeszcze zgodzić na dwie najważ­
niejsze kwestie; na organizację wojenną i 
mianowanie naczelnego wodza, czyli dykta­
tora i na stanowisko nasze wobec kwestii 
5 włościańskiej.11 f

Późniejsza znajomość faktów nic nie do­
dała do tego, stwierdzenia, choć wiemy, jak 
niektóre powstańcze oddziały po bohater­
sku walczyły z carskimi wojskami. Najważ­
niejszą rzeczą było, iż powstanie wybuchło, 
a nasi kierownicy ruchu zbrojnego nie po- 

’ siadali żadnego strategicznie i  taktycznie 
obowiązującego planu prowadzenia wojny 

, Czyż* 'w takich warunkach można uważać 
czyn -zbrojny powstania za jakikolwiek 
przemyślany, opracowany plan działania, 
militarnego? , ,

Nie można tu powiedzieć, że powstanie 
styczniowe politycznie wewnątrz kraju roz­
porządzało uzgodnionym programem działa­
nia, Kwestia włościańska mocno dzieliła 
ówczesne społeczeństwo, choc w manifeście

powstania Ź dnia ' 22 Stycznia 1863 r., choć 
w dekrecie Uwłaszczenia, wydanym przez 
Centralny Narodowy Komitet, czytamy o- 
biecujące zobowiązania:

„Ziemia, którą lud robotniczy posiadał 
dotąd na prawach czynszu lub pańszczyzny, 
staje się od tej chwili bezwarunkową jego 
własnością, dziedzictwem wieczystynj.*1'

Dekret uwłaszczeniowy nie był uznany 
przez nasze obszarnictwol Zagadnienie 
włościańskie przez powstanie styczniowe 
nie zostało rozwiązane. Tylko żywioły 
czerwone stały przy tym dekrecie. Władze 
rewolucyjne polskie nie miały, możności 
zrealizowania, tegó' wielfciego dekretu.

Losy powstania styczniowego były prze­
sądzone. Manifest nie porwał szerokich mas 
do akcji zbrojnej. W powstaniu wzięli 11- 
dziaj i  chłopi, ale szerokie masy chłopskie 
pozostały poza wpływem tego dekretu,

! Na honor władz rewolucyjnych powsta- 
Iniowyeh trzeba zapisać, że. jednak .w . Mank 
jfęśeie i Dekrecie uwłaszczeniowym znajdu­
ją się artykuły, wskazujące wyraźnie, w Ja­
kim kierunku zdążała uspołeczniona myśl 
polityczna polska. Nasza racja stanu była 
właśnie w tych artykułach! Czego riie mógł 
dokonać akt uwłaszczeniowy ź jjni<f 22 
stycznia 1863 r„ stało się udziałem>dekret'& 
PKWN z roku 1944.

Należy jeszcze wspomnieć o naszych sto­
sunkach międzynarodowych w tych cza­
sach. Powstanie polskie czerpało nadzieję 
i otuchę z postawy Napoleona te , który 

;pói»$ędzrał r<jo naszych emisariuszy: „Durezl 
Trwajcie!11 Było to nifepbo wiązujące słowo. 
W różnych parlamentach europejskich re­
prezentanci lewicy wyrażali nam słowa po­
ciechy i uznania. Realnych korzyści z tego 
nie osiągnęliśmy. Car złotem i gwałtęm 
rozbroił opinię europejską, A więc i na

terenie międzynarodowym posługiwaliśmy 
się -wtedy nie realiami, lecz domniemania­
mi; Należy to. po męsku stwierdzić!
; Wśród śniegów Syberii rozkwitły święte 
polskie Żywoty tak promiennych jednostek, 
jak Benedykt Dyboski, Talko-Hrynkiewiez, 
Bronisław Szwaree. Oni tó Wręczą żagiew 
walki o Niepodległość przyszłym założycie- 
lóm Polskiej Partii SpcjalistyćzneL 

Powstanie 'styczniowe, jako zryw narodu 
przeciw eiemiężycielskiemu Caratowi, za­
sługuje jeszcze na uwagę "i z tego względu, 
że Manifest z dnia 22 stycznia 1863 roku 
skierował i  słowa do Narodu Moskiewskie* 
go.. Manifest ten obwieścił: !tms 

„Tradycyjnym hasłem naszym jest wol­
ność i braterstwo ludów.11

Ze słów tych promieniuje idealizm. Idea­
lizmem tym naród polski koił późhiej fłę- 
boko zadane rany; TdeaMzrttu tego nie wy­
zbył się'nawet yr obliczu klęski! Na idea* 
liimie tym oparł i wszystkie swoje, walki 
w przyszłości.

Polska Partia go^jaHstyczna przez Bole­
sława Limanowskiego, Jarosława Dąbrow­
skiego i wszystkich „czerwieńców* tych 
czasów związała się w walce o Niepodleg­
łość i Sprawiedliwość społeczną, -f 

Kto wspomina, rozważa, analizuje^ wy­
padki powstania Styczniowego, choć musi 
posługiwać się tylko realiami, nie powinien, 
zapominać o naszym rewolucyjnym idea- 

j llżmię. '
; -,;I to jest siła społeczna. Zrywy naszego 
idealizmu, pokierowane właściwymi czyn­
nikami politycznymi, mogą być błogosła­
wione.

Uczmy się na naszej przeszłości, by budo­
wać .teraźniejszość i  przyszłość bez niepo­
trzebnych ofiar.

Eustachy Czekalski

B rytyjczycy  szu k a ją  
19 .000  d ezer teró w

żołnierzy z armii dominialnych. 
Scotland Yard rozporządza dokład­
nymi opisami wszystkich dezerte­
rów.

Rozwiązanie karteli
BERLIN. Amerykański zarząd wojskowy 
opracował ustawę zmierzającą do rozwią­
zania wszystkich karteli w amerykańskie) 
strefie okupacyjne], które * zatrudniają -po­
nad 16 tys. pracowników. Nie zastosowanie 
się do tego rozporządzenia podlega karze 
w wysokości 200 tys. marek niemieckich lub 
10 lat więzienia.

Nowe ustawodawstwo zabrania trustom 
niemieckim należenia do koncernów mię­
dzynarodowych. W pojedyńczych wypad­
kach amerykański zarząd wojskowy może 
udzielić pozwolenia na dalsze istnienie kar­
telu, o He wykaże się on koniecznością 
gospodarczą.

Wykonanie nowego rozporządzenia zo­
stało przekazane administracji niemieckie) 
pod kontrolą amerykańskiego zarządu woj­
skowego. W razie konieczności zastosowa­
nia . sankcji karnych, sprawa będzie prze­
kazana sądom niemieckim lub też amery­
kańskim, 'zależnie od decyzji zarządu woj­
skowego, Urząd przemysłowy przy amery­
kańskim zarządzie wojskowym otrzymał 
prawo przeprowadzenia wszelkich zmian na 
podstawie nowego prawa, anulowania kon­
traktów, wglądu we wszystkie książki i do­
kumenty przedsiębiorstw niemieckich oraz 
rekwizycji-obiektów przemysłowych. -

Spodziewane jest, .iż to samo prawo zo­
stanie wprowadzone w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej. ■ .

7 asłużony 
^  policzek

Z portu w Bremie wyruszył do Irlandii sta* 
tek i  dziećmi niemieckimi, zaproszonymi na 
ęssęskMje przez ’ Irlandzki Czerwony Krzył. 
Dzieci były w wieku 6—14 lat. Rzekomo za­
biedzone, wyniszczone wojną, którą wywołał• 
ten paskudny Hitler, Irlandczycy, podobnie 
jak kk t sąsiedzi Anglicy, 'mają litościwe serce 
i nie znają Niemców.

Kierowniczką transportu była córka angiel­
skiego dyplomaty panna Aitken. Miała na sobie 
prawdziwy, jeszcze przedwojenny płaszcz an-

fielski. Jednej z dwunastoletniej} dziewczynek 
ardzo się ten płaszcz spodobał. Zapytała Me- 

irówniczkę, gdzie kupiła ten płaszcz.
— W  Anglii, moje biedne dziecko.

:'•■,«? To pani jest Angielką? — zapytała zdzi­
wiona dziewczynka, która w chwili zakończę-. 
nia wojny miała zaledwie '10 lat.

— Tak, jestem Angielką i  dla tego was... 
Odpowiedź nie Została nigdy dokończona. 

Dziewczynka niemiecka, naprawdę dwunasto­
letnia, którą ód półtora roku okupacyjni władze 
Angielskie wychowują w. duchu demokracji — 
Uderzyła Angielkę W twarz. Bo ona jest ptzę- 
pież Angielką, % „fuehrer*1 kazał nienawidzi 
rorogtfipt

T»kt ten, <0 którym dowiadujemy się z ame­
rykańskiego . czasopisma „T im e sza sk o c tm ,  
być trioie Arigielklą i prawdopodobnie amerfcĄ 
kańskich redaktorów. Był zapewne niespodzianej 
ką dla tych, którzy już uwierzyli w odrodzeitlm 
Uą  Niemców, którzy przy każdej.okazji biorą 
w obronę „obalamuconą. młodzieiu, którzy 
tworzą wspólne kluby, dyskusyjne dla młodych 
pbywąteli imperium kryt^jikiego t  niedoszłego 
imperium wielkomernięckiego.

Dla nas ten policzek jest zrozumiały , Z dw6cł)f ’t 
względów, pierwszy, źe dusza niemiecka ' jest 
wciąż niemiecką, obojętnie, czy jęst tp  dziecko 
czy dorosły człowiek, drugi — od ZwyciężęI m 
który nagłe chce się przeobrazić w dobroczyń­
cę, można przyjąć czekoladę j  odzież, ale. prif 
każdej ..okazji należy mu się pokazać swofl' 
wyższość. Chociażby policzkiem. - 

Wyrok w procesie 23-etniego „majora" K*" 
bussa, niedoszłego Hitlera Czwartej KzeszJiĄ 
jest jeszcze jedtiym potwierdzeniem słuszności 
naszego stanowiska, żmija nigdy nie pozbędmt 
;:«ę dpbrpwolnie. swego jadu. Trzeba jej bezMĘM 
nie wyrwać zęby. Gdy w te zęby kładzie ■ ni \ 
pomarańczet czekoladę czy konserwy — 
jadu może się tylko zwiększać, (dj
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W  WYBORACH W ZIĄŁ'UDZIAŁ 
CAŁY NARÓD POLSKI

Poseł-dr BOLESŁAW

5 5  l a ł  p r a c y  i  w a l l d
o Niepodległość i Socjalizm

Jui p godz. 7-e] rano oddali swe glosy pierwsi wyborcy

„Dziennik Polską * okazji wydęcia yoo-set- 
nego numeru zamieszcza ta dniu ty stycznia 
ijifp  r°ku artyktĘktow* dra Bolesława Drob­
nica pod powyższym stytydem. W  tymże, samym 
numerze „Dziennik Polski“ zamieszcza kopię 
pierwszego numeru Organu „Naprzodu“ wy­
danego w dniu i. 1. 1892 tóku i Wiersz tona. 
dra Drobnera pt. „Kraków —j miasto mojej 
matkiu, napisany w czasie pobytu dra Drobnera 
w R osjiprtyę l ręku.

Poniżej przedrukowujemy cytowany artykuł.
Dnia 1 stycznia 1892 roku wyszedł pierw­

szy numer „Naprzodu" i od razu pierwszy 
numer został skonfiskowany. Zanim czytel­
nicy dowiedzieli Się z nagłówka, że Jest to 
pismo, które staje się organem Polskiej 
Partii Socjalno-Demokratycznej, przeczytali 
dobrze znane nam starszym działaczom sło- 

. wa: „Po konfiskacie nakład drugi". Zaczę­
ło się więc lat temu 55 od represji praso­
wych. Po nim przyszły areszty, relegowa­
nia ąkademików-Socjalistów 2 Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, wyklinanie z ambon „czer­
wonych diabłów", pozbawianie pracy ludzi,

Stare druki mówią a polskości Prus Wschodnich
W ystawa druków mazurskich w Olsztynie

OLSZTYN. Wystawa druków mazur­
skich, zorganizowana przez Instytut Ma­
zurski w Olsztynie, cieszy się olbrzymim 

, powodzeniem. Stare druki, ' dające świa- 
' dectwo polskości ziem mazurskich, ścią­

gała liczne rzesze, społeczeństwa miejsco­
wego i z centralne] Polski:

Obok wielkiej wartości dydaktycznej 
wystawa posiada również duże znaczenie 

. polityczne: przypomina bowiem szerszemu 
Ogółowi, że żlemle Prus Wschodnich, bę­
dące do niedawna militarnym bastionem 
prusactwi niemieckiego, były od XVI 
wieku kolebką piśmiennictwa polskiego, a 
w ciągu wieków następnych wielkim 
Ośrodkiem myśli i twórczości polskie].

Na Mazurach drukowane były pierwsze 
książki polskiej powstała tu pierwsza pol­
ska gazeta. Byia to co prawda prawie wy- 

. łącznie twórczość o charakterze religij- 
nym, lecz wycisnęła dna swe silne piętiio 
na mieszkańcach tych ziem i pozostawiła 
na nich niezatarty ślad polskości. Taki np. 

^Kancjonał polski Jerzego Wasiańskiego, do 
dzisiaj używany na.Mazurach, jest książką,

z którą Mazur nie rozstaje się od kołyski 
do grobu.

Ziemia Mazurska wydała takich pisarzy 
iak Mrongowiusz i Gizewiusz oraz chlubę 
nauki polskiej Wojciecha Kętrzyńskiego.

Na'Mazurach urodził się i tworzy! wieszcz 
ludu triazursklego, Michał Kajka.

Wystawa zgromadziła prace 21 plsiarzy 
i działaczy mazurskich, ocalonych z po­
żogi wojennej.

Ambasador Jugosławii
złożył listy uwierzytelniające

WARSZAWA. W dnijH 15 bm. o 
godz. 16 ambasador nadzwyczajny 
pełnomocny Federacyjnej Ludowej Re­
publiki Jugosławii dr Rade Priblcevic 
przybył do Belwederu w  towarzyst­
wie dyrektora Protokółu Dyploma­
tycznego MSZ Adama Gubrynowicza 
w otoczeniu członków Ambasady, w  
celu złożenia listów uwierzytelniają­
cych. Prezydentowi Bierutowi.

Na dziedzińcu Belwederu orkiestra 
wojskowa odegrała hymn narodowy

' Nie mógł wpłynąć do portów
Przygoda amerykańskiego statku z UNRRĄ

GDAŃSK. Wielki amerykański statek 
„Beniamin Hawkins", wiozący dla Polski 
drobnice UNRRA, miał wejść*do portu 
gdańskiego, gdy się okazało, że, zanurzenie

- statku przekracza możliwości wejścia do 
portu gdańskiego, Pilot statek skierował do

l Gdyni. Wkrótce po zejściu pilota statek 
natrafił ’ na mieliznę, na której osiadł. Sta-

- tek pomimo ofiarowanej pomocy ■ przez 
.‘holownik GAL, zdoła! po kilku godzłnaeh 
> o własnych siłach zejść z awarii. W Gdy­

ni jednak na skutek zanurzenia statku ód 
rufy 29 stóp nie mógł też wejść do por­
tu i wróci! na redę Gdańską, gdzie zosta­
nie częściowo rozładowany na barki, a po­
tem zostanie wprowadzony do portu,'Jed­
nocześnie .statek amerykański „Srah Omen 
Jewett" ładujący cement w ‘Gdańsku-, wziął 
zą duży ładunek i utknął w basenie "strefy 
wolnocłowej. Dla wydostania się z portu 
będzie musiał korzystać z pomocy' holowni­
ków, albo wyładować nadmiar- towaru,

KCZZ wzmaga kontrolę stanu Irgieny
w zakładach pracy na terenie całej Polski

WARSZAWA-. Realizując rezolucję 
óstatniego plenarnego posiedzenia, 
KCZZ poleciła podległym placówkom 

‘•terenowym, przeprowadzić ścisłą kon­
trolę stanu bezpieczeństwa i higieny 
we wszystkich zakładach pracy;

■jjSpećjalni referenci będą kontrolo­
wać warunki pracy robotników, stan

stołówek, stan ubrań ochronnych i ro­
botniczych, stan bezpieczeństwa ma­
szyn i urządzeń technicznych, oświet­
lenia, umywalni, szatni, organizacji 
pierwszej pomocy itd.

W zakresie kontroli bezpieczeństwa 
i higieny, referenci OKZZ współpraco­
wać będą z inspektorami pracy i Rada­
mi Zakładowymi.

jugosłowiański, kompania piechoty od­
dała honory wojskowe, a dowódca 
kompani^ złożył raport ambasadorowi, 
który pozdrowił kompanię słowami: 
„Czołem Żołnierze".

W Belwederze, powitany przez dy­
rektora kancelarii cywilnej prezyden­
ta Biskupskiego i szefa kancelarii woj­
skowej płk. Krzemienia, ambasador zo­
stał wprowadzony do sali pompejań- 
skiej, gdzie nastąpiła uroczystość zło­
żenia'listów uwierzytelniających, przy 
której uczestniczyli b. minister pełno­
mocny Józef Olszewski oraz członko­
wie kancelarii cywilnej i wojskowej obi 
Prezydenta.

Polski Teatr |  
Akademicki

KRAKÓW. Zorganizowany przez mło­
dzież ' wyższych uczelni krakowskich 
pierwszy w Polsce Teatr Akademicki, koń­
czy przygotowania do, premiery sztuki 
Morstina „Mikołaj Kopernik", która poła4 
czona będzie z uroczystą inauguracją te­
atru.

Kuratorem i kierownikiem artystycznym 
Polskiego Teatru Akademickiego Jest pro­
rektor Krakowskiej, Akademii Sztuk Pięk­
nych, Zbigniew Pronaszko. Polski Teatr 
Akademicki pojęty jest jako organizacja o 
celach wychowawczych i ©Światowych. 
180-osobowy zespół Teatru, składa się 
wyłącznie z młodzieży akademickiej. Za­
mierzenia programowe Polskiego Teatru 
Akademickiego obejmują sztuki o charak­
terze polskim lub Słowiańskim. Po premie­
rze „Kopernika" wystawione zostaną 
„Straszne dzieci" Rostworowskiego, sztu­
ka ludowa „Otrzęsiny", montaż sceniczny 
„Rok Słowiański", poświęcony obrzędom 
słowiańskim oraz montaż sceniczny „Wit 
Stwosz" Dobrowolskiego. T

którzy w jakikolwiek najmniejszy sposób 
objawiali życzliwość- :dlja tego nowego ru­
chu „wywrotowców .

Dziś po 55, latach jesteśmy czynnikiem 
współrządzącym w Polsce, przepadły czasy 
rządów i tych czarnożółtych z czasów za­
borczych i tych z okresu po wojnie świato­
wej aż do strasznego września 1939 roku.

Kto zraża się byle trudnościami, kto szu­
ka ratunku* gdzieś na wyspach brytyjskich 
C2y dalej za Oceanem przed „okropnościa­
mi", jakie spotykają nas ze strony Rządu 
Jedności Narodowej, ten niech porówna 
dwie daty, różniące się o 55 lat i dojdzie 
do przekonania, iż idea silna, jaSna prze­
trwa o wiele więcej, niż jedne 55 lat, nato­
miast padnie w gruzy pozorna siła, która 
opiera się na jednym człowieku lub na, 
morderczych instynktach.

Pisali przez 55 laty do „Naprzodu" sami 
robotnicy, rzadko akademicy, kolportowali 
w najtrudniejszych warunkach sami robot­
nicy. • Podpisywali Jako odpowiedzialni re­
daktorzy „od kozy" robotnicy. Więc pierw­
szy numer „Naprzodu" podpisał drukarz 
Jan Englisz, późniejszy dyrektor Ubezpie- 
czalnl Społecznej, senator RP. Potem ka­
mieniarz Franciszek SułczewSki, drukarz 
Kurowski, Mlsiołek, też późniejszy senator 
RP i wielu innych. Podpisywał parę nume­
rów, potępi szedł na odpoczynek do „św. 
Michała" a zastępował go inny.. A nikt nie 
sarkał, nikt nie przychodził po ordery, nikt 
nie przychodził po rentę, po kiosk, po 
sklep z monopolem".

Inaczej tcL^illlps tenąpgrls" bywało,„
Szły procesy ,.jeden pb .drugim. Padały 

wyroki przeciw Daszyńskiemu, Klemensie­
wiczowi (naówczas członkowi, PPS), Haecke- 
rowi, dr. -Józefowi DrobnerowS, a prokura­
torzy sądzili, że zniszczą ruch nasz 1 nie 
zostanie po nim nawet śladu, ;;

W dzień odsłonięcia pomnika Mickiewi­
cza w czerwcu 1898 r. apelował oskarżyciel 
publiczny do sędziów przysięgłych, aby za­
sądzili oskarźónych dr, Lemana, lekarza w 
Nowym Sączu i Fr. Sułczewskiego w pro­
cesie prasowym „Naprzodu" w taki- sposób:

■ „Jeżeli panowie sądzicię, że już przy­
szła chwila, że nasza reńgla i narodo­
wość mają zginąć i mają nas zluzować 

, socjaliści w swym państwie przyszłości, 
*  to PWblnijólfe- oskarżonych! Jeżeli macie 
- choć kroplę polskiej krwi w sobie, jeżeli 

czujecie pó katolicku,. to wydajcie jed­
nogłośnie wyrok potępiający."

A dziś okazuje się, że sprawy Polski bro­
nili najtwardżiej Socjaliści, przetrwali naj­
trudniejsze okręsy z czasów zaborczych. U* 
mieli PPS-owcy myśleć i walczyć o Polskę 
wtedy, kiedy przed -kajzerami w pas kła­

niali się „panowie szlachta" chadzający w 
czamo-żółtych pióropuszach.

Óto dowiadujemy się ze sprawozdania 
z VI kongresu „PPSD Galicji i śląska" 
z dnia 8 stycznia 1899, iż wybitny socjalista 
polski Tadeusz Reger oświadczył się prze­
ciw • pomysłowi ' Władysława Stadnickiego, 
aby „wyodrębnić" Galicję z państwa au­
striackiego i mówił 48 lat temu:

. „My chcemy Wolnej Polski, nie Galicji."
Na tym kongresie krakowskim Wybrano 

już do Egzekutywy m. In. znanego później 
wybitnego przywódcę PPS, tow. Zygmunta. 
Marka. Z kongresu wracali jedni do pracy 
partyjnej W „Galicji", inni, jak np. słynny 
architekt lwowski Kazimierz Mokłowski, 
wyjechał do Kongresówki z „bibułą" i  zo­
stał- aresztowany po p rzekroczeń  jNfani- 
ey.„ widocznie za to, że nie miał ani jednej 
kropli krwi polskiej w sobie...

Z tych 55 lat niemal każdy,;,rok był ro- 
kłem walki. Nie było wiosny spokojni};' 
nie była ani jedna jesień złotą, jesienią...

Niepodległość; trzeba podbudowywać, 
wzmacniać, nasilać, by była pełna, niena­
ruszalna!

Socjalizm trzeba zdobywać nieprzerwaną 
walką, bezustanną pracą, by był pełnym 
zwycięstwem naszego programu, naszej, 
idei, by stał się zdobyczą naszego pokole­
nia...

PPS wkracza w 56 rok istnienia z prze­
konaniem, że ten rok będzie dalszym kro­
kiem ku naszym celom!

Przedłużenie terminu 
akcji wnioskowej. .11

WARSZAWA (ŻAP). M inisterstwo Ziem 
Odzyskanych w porozumieniu 3 j  Mini* 
strem  Rolnictwa 1 Reform Rolnydh z dn. 
31 grudnia 1946'r, w przedmiocie częścio­
wej zmiany zarządzenia z dnia 27 sierp­
nia 1946 r. w spraw ie przeprowadBWtł* 
czynności przygotowawczych do uregulo­
w ania praw ą własności w osadnictwie 
rolnym  na  obszarze Ziem Odzyskanych 
— zarządził n a  podstawie art. 46 dekretu 
ź dnia  6 września 1946 r. o ustro ju  rol­
nym  i osadnictwie na  obszarze Ziem 
Odzyskanych i h. Wolnego M iasta Gdań­
ska — przedłużenie term inu działania ko- 
m isji wnioskowych do dnia 31 m arca 
1947 roku.

Nieurzędowa tabela wylosowanych premii 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 r.

emisji „A" w losowaniu, przeprowadzonym w  dniu 20 stycznia 1947 rt: 
Premie po zł. 500.000: serii nr 5030 obi. i 

nr 33 oraz serii nr 8906' obi. nr 19.
Premie po zł. 200.000: ser. nr 5030 obi. nr j 

44, s. 368 ohl. 40, s. 5330 o. 47, s. 5971 o. 9. |

Premie po zł. 100.000: s. 1698 o; 22, s. 
5030 o. 9, s. 4863 o. 49, s. 800 o. 43, s. 7200 
o.'47, & 5085 o. 25.

Premie po zł. 50.000: s. 2080 0. 43, s. 5830 
obi. 20,

s. 8264 
s. 3902 
S. 4057 
s. 6620 
s. 1354 
s. 1886 
S. 5398 
S. 6729 
s. 5661 
s. 3902 
s. 9731 
s. 4282 
s. 7233 
s. 4540 
S. 4057 
s. 7357( 
s. 4282 
s. 2097 

• s. 6479 
s. 2215'' 
S. 5409 
s. 4282

o. 18, 
i  14,
'm '' &ĘĘĘĘ
o. 26,
0.49,

,o. 15, 
o. 16,
0. 42, 
o. 24, 
ó. 1,
O. 13, 
o. 8, 
o. 33, fe 
o. 92,

'  o. 19, ' 1 
o. 24,
-o. 34, '
0. 47, 
o. ią,
?o. 27, :• 
0^27P '"

s. 7357 
s. 5971 
s. 5971 
s. 384 
S. 5661 
s. 384 
S. 4540 
S. 148 
s. 4554 
s. 5398 
s. 5398 
s. 1886 
s. 6220 
s. 148 
s. 6220 
S. 5409 
8. 5971 
s. 5409 
s. 5409 
s. 7357 
s. 1892 
S. 4863

o, 20, 
o. 42, 
o. 26, 
0.22, 
0.14, 
o. 24, 
o. 43, 
o. 35, 
o . 22, 
o. 14, :. 
o. 17, 
o. 19, 
o. 47, 
o. 29, 
o. 40, 
o. 12, : v 
o. 6, 
o. 40, ' 
0. 18,., 1  
0.41, 
o. 29, 
o. 10.

s. 4863 
s. 5030 
s. 4540 
S. 1354 
s. 6729 
s. 8102 

•'8 . 4554 
- 8. 100 

S, 9505 
' S. 4863 

S. 7200 
s . 2080 

• s. 5885 
s. 1892 
s. 3902 
s. 5398 
S. 5661 
s. 5330 

,,s . 180 
S. 9508b 
s. 4867

o. 33,
O. 20,
O. 14, .
O. 1, ,
O. 35,
0. 32, ; 
o. 28, 
Oil3; i 
0. 49, 
o. 36,
O. 12, . 
o. 34, 
o. 21, 
o. 20, 
o. 35, 
o, 44, 
o.'34, 
o. 3 7, ■ 
o. 40, 
o. 45, 
o. 43,

s. 7357 
s. 9479 
s. 5398 
& 5885 
& 368 
s. 5330 
s. 9505 
& 1892 
s. 5398 
8. 2097 
s. 7200 
s. 5971 
s. 7390 
s. 1377 
s. 5398 
s. 148, 
s. 5085 
s. 8102 

•• s. 5830 
S. 1377 
s. 2215

o. 16, 
o. 35, 
b. 21, 
o. 30, 
o. 15, 
o. 17, 
o. 16s • ■ 
o. 42, : 
o. 34, 
o. 12, 
o. 34, 
o. 5, 
o. 30, 
o. 22, 
o. 5, 
o. 13, 
o. 39, 
o. 8, -• 
0., 5, 
o. 26, 
o. 15,. /

Jnowrodamka kopalnia soli
Chłodna początkowo atmosfera towarzyszą. 

ca rozmowie mej z kierownikiem kopalni so- 
^ „Solno" ob. Kowalskim, po kilku minutach 
Wiera przyjaźniejgzego nieco tonu. Nie od- 
mawia mej promie 1. daje swe zezwolenie na 
ćiazd do kopalni, poręczaj: mnie opiece do- 
świadczonemu górnikowi, ob. Szczerbickiemu.

Zaopatrzony w nieprzemakalny płaszcz, ka­
ptur i krytą lampę, zjeżdżamy z szumem pra- 
cttJ|cej windy ną pierwszy ppziom kopalni, 
uuydujemy się |?0  metrów pod_ ziemią.

Zagłębiamy się w ciemną czeluść wijącego 
81. przed nami w dal korytarza. Zewsząd : ó,: 
*?®sa nas sól. Stąpamy pa soli, nad sobą ma- 

, JUy gól. Uprzejmy „leiceroiie" zapoznaje mnie 
zulejno z historią inowrocławskiej kopalni.

GŁĘBSZA NIŻ WIELICZKA 
Kopalnia „Solno" ule jest tak stara i tak 

“swna jak wieliczkowdssgl Posiada jednak 
,wiele walorów, obcych innym kopalniom, o 
Jakich zaraz będzie się -pan mógł przekonać, 
f  żutopieniu przez ' NNuueów starej kopal- 

’ S- ™ rcj czyb mieścinę łKkilkadziesiąt me. 
“"W-w j,ók od obecng| w roku/;ł|2$ przy- 
■tPiono do początkowjiW wierceń w tym oto

miejscu. Zastosowano nowy sposób wydoby­
wania soli. przez wypluskiwanie jej z ziemi 
wodą. Jest to jedyna tego rodzaju kopalnia 
W Polsce.'

Słup solny pod Inowrocławiem posiada o- 
koło 1.000 metrów wysokości i niewiele 
mniej Szerokości, a biegnie pono aż p<t Han* 
nover. Gd powierzchni ziemi dzieli go 130 
metrów. Kiedy osiągnięto jego szczytowy 
punkt zaprzestano Wiercenia, zastępując świder 
i kilof wodą.

Te 8300 metrów korytarza głównego plus 
boczne korytarze i około 200 komór o wy­
miarach 100 metrów długości na 20 metrów 
szerokości, oraz 8 wysokości — to wynik 20-, 
letniej pracy Wódy nieprzerwanie atakującej 
ściany solne. W tej chwili mamy w kopalni 
osiem poziomów. Pięć rozbudowanych>4 trzy 
na głębokości $96 metrów w budowie. Kopal­
nia „Solno" jest znacznie głębsza niż „Wie­
liczka", a góruje nad techniką wydobywania 
soli, bo działa bez pomocy kilofa, łopaty o- 
raz strzałów naruszających spoistość stropów 
i ścian.

Chciałem właśnie o to zapytać. Dlaczego me 
podstemplowujecie stropów? W naszej kopal­

ni stemple są zbyteczne.. Sól jest tak ścisła, 
że z powodzeniem wytrzymuje ciśnienie ze­
wnętrznych warstw soli i ziemi. Poziomy bu­
dujemy jeden pod drugim, ściśle wymierza- 

. jąć, aby ściany korytarzy komór jednego po­
krywały się z tym, które- bmluje się na niż­
szych poziomach. Tworzą one jedną linię wza­
jemnie się wspierąjąc. Poza tym nie wolno 
nam wypłukiwać większych komór i koryta­
rzy, jak O wymiarach 20 mtr, szerokości i 
wysokości (długość biegnie wzdłuż słupa,: więc 
jest obojętna i ustalona przez świder — hon­
dę, przy równocześnie nie -mniejszej odległoś­
ci poziomu od poziomu jak 18 mtr.

Szliśmy już ze 20 minut. Dość wysoką tem­
peratura utrudniała mi, nieprzywykłemu do 
panujących tam warunków, oddychanie. Na 
szczęście dochodziliśmy już, po pominięciu 
dziesiątków bocznych korytarzy, do celu 
swej. wędrówki *- prysznicy,, wrzynających się 
coraz dalej kroplami padającej z nich wody 
w czerwonawy kryształ, solnej ściany inowroc­
ławskiego słupa.

PRODUKCJA SOLANKI
Wodę do wewnątrz kopalni doprowadza się 

za pomocą rur zawieszonych u stropów kory, 
tarzy. Rozprowadzona po prysznicach wypłu­
kuje sól ze dupa sposobem natrysku. Ścieka­

jąc specjalnymi korytarzami pół nasycona so­
lanka dostaje się następnie do komór. Każda 
z komór zdolna jest pomieścić od 130 tys. 
metrów sześ, płynu. Napełnianie komory trwa 
4 doby ■ (podobnie jak i jej opróżnianie). 
Pół-solańka, na skutek opadania cięższych na­
syconych już solą cząsteczek wody, zaczyna 
w komorze krążyć, Wyługowując sól z jej 
ścian sufitu i podłogi. Po 10-cmi dniach o- 
trzymuje się pełnowartościową solankę o na­
syceniu maksymalnym 24° B,e.

Koszt produkcji solanki jest niewspółmier­
nie mniejszy od kosztów wydobywania soli w 
bryłach. W porównaniu z Wieliczką, „Solno" 
wygląda jak , 2:20 ńa dobro, inowrocławskiej 
kopalni.

MASZYNOWNIE .
Na 542 metrze pod powierzchnią ziemi 

(drugi poziom) oglądam najoryginalniejszą 
chyba maszynownię w Polsce, bo tkwiącą w 
środku słupa soli. Są to urządzenia elektrycz­
ne, transformator i pompy tłoczące wodę dó 
pryszniców oraz solankę na zewnątrz kopalni, 
z której pobliska fabryka sody „8olvay" w- 
Matwach produkuje sodę (zużycie 2/3 solan­
ki), a warzelnia ś.oli w Inowrocławiu śnieżno- 
białą sól przy udziale 1/3 części wydajności. 
„Solna"..

Jest ta ciepło i widno jak na ziemi. Nieste­

ty, czas pędzi naprzód, a winda czeka. Jedzie- 
my jeszcze w dół...

WRÓG GÓRNIKA
W nieprzeniknionej ciemnicy, w wilgotnej 

mgławicy natrysku, czeka utajony w zagłę­
bieniach i wewnętrznych fałdach ziemi, naj­
straszniejszy wróg górnika — metan.

Pozbawiony widocznych kształtów, lekki, 
wybuchowy, atakuje go nagle. Biada temu, 
kto go zlekceważy, kto podraźni płomieniem 
lampki lub zapałki. Jeden błysk, jedna eks­
plozja i... żegnaj górniku swe życie.
. Ciężka i ofiarna jest praca Człowieka w 

podziemiach. Miejmy nadzieję, że i on docze­
ka się wkrótce uznania. Nie słownego i w po­
staci talerza zupy stołówkowej, a takiego, 
które zdolne będzie zapewnić byt jemu i je­
go rodzinie. Uznania takiego górnik z niekła­
manym utęsknieniem od dawna już wyczeku­
je.

1, 2, 3, 4, minuty trwał wyjazd mój windą *  
kopalni. Słońce, rzeźkie powietrze, ziemia.

W oddali widnieje przede mną długa wstę­
ga ulicy Staropoznańskiej.

Uściskiem dłoni żegnam starego górnika 
Szczerbińskiego, mającego poza sobą 20 lat 
pracy na „Solnie". Przede mną słońce, ale 
przyćmione zlekka głęboką czernią kopalnia­
nych korytarzy, A. W. Siemski.
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r|fi*zif;t9fie wszystfcich,Gtórzy zSoiylS podaniu
świadczył przedstawicielowi „Naprzodu Dolno- 
ąskiego" dyrektor szkoły prof. Kamil Stefko

I Sprawa uruchomienia Wyższej Szkoły Han- 
fi iwej we Wrocławiu już od dawna nurtowe- 
Ja w dolnośląskim społeczeństwie. Młodzież' i 
wielu pracujących zarobkowo, często na od- 
r  rwie dzielnych stanowiskach, odczuwają po- 
t-rebę głębszego przygotowania teoretycznego 
{ praktycznego i  chętnie rozpoczęliby studia 
*•-milowe. Również instytucje przemysłowe, 

pnmereyjne i spółdzielcze cierpią na poważ- 
r ” brak sił fachowych.

Toteż jeszcze w lipcu 1946, r. powstało Tó- 
w rzystwo Popierania Nauk Ekonomicznych i 
członkami prezydium zostali: dyrektor Izby 
Przemysłowo-Handlowej, dyrektor „Spotem",

' Wojewoda Wrocławski, wiceprezydent mia­
sta inż. Podgórski.

Towarzystwo popazło wniosek profesora wy­
działu prawa Uniwersytetu Wrocławskiego 
Stefki założenia szkoły handlowej w naszym 
województwie. Pisaliśmy już o tym w jednym 
z poprzednich numerów naszego pisma, jak 
równiej e kilkakrotnych wyjazdach członków 
prezydium do Ministerstwa Oświaty celem u- 
zyskania zezwolenia na założenie szkoły.
15 grudnia uh. r. przyszła wiadomość o przy­
znaniu Wrocławiowi Wyższej Szkoły Handlo­
wej, 22 GRUDNIA 1946 ROKU PRZYSZŁO 
P&fWIERDZENIĘ W. & H. Od tej- chwili 
zaczęto przyjmować podania od zgłaszających 
się już od dłuższego czasu petentów. LICZBA 
TYCH PODAŃ WYNOSI JUŻ DZIŚ 1.200 i 
wielu wyraża obawy, czy będą miejsca dla 
wszystkich.

WSZYSCY BĘDĄ PRZYJĘCI — zapewnia 
dyrektor szkoły prof. Stefko. ZOSTANĄ U- 

p$|fcjSQMIONE WSZYSTKIE 3 LATA.
Na W. S. H. będą wykładać profesorowie 

'  Uniwersytetu Wrocławskiego i byli wykła­
dowcy Lwowskiej Szkoły Handlu Zagranicz­
nego. Prof. Stefko mówi o szkole z entuzjaz­
mem, widzi: przed /nią doskonałe perspektywy. 

' Jako jeden z pierwszych przedstawicieli na­
uki polskiej we Wrocławiu, ten który mimo 
podeszłego wieku na równi z młodymi zabez- 

|  piecza! książki przed pożarami, jakie wybu­

Przemysł hutniczy 
z nadwyżka wypełnił plan 
dostaw dla wsi

W akcji „Przemysł dla wsi“ hutnictwo mia­
ło dostarczyć w ciągu j miesi uh. noku } tys. 
ton żelaza i  blachy. Do końca uh. roku wieś 

vott«ymak 9.139 ton żelaza i blachy. Poszcze­
gólne pozycje przedstawiają się następująco: 
blacha ocynkowana —, fcjyj. 
nu, blacha czarna — 604 tony (99°/o), żelazo 
prętowe — 6.748 non (102%), bednarka — 41 
ton (101%). Łączna wartość -dostarczonych to 
warów wg. cen komercyjnych wynosi ponad 
128 mil. zł.

chały jeszcze w maju 1945 r. i był współorga­
nizatorem Uniwersytetu Wrocławskiego, jest 
pełen zapału i wiary w możliwości rozwojo­
we .Szkoły, o której myślał od pierwszej 
chwili swego przyjazdu na Dolny Śląsk.

| Nauka odbywać się będzie w budynkach 
I Uniwersytetu, niezależnie zaś od tego dyrek­
cja zajmie się przygotowaniem oddzielnego 
gmachu.

Remont na pewno potrwa dłużej niż rok, a 
może i dwa lata, lecz Wrocław będzie chlu­
bił się już wtedy własną tradycją Szkoły 
Handlowej i szerokimi rzeszami pierwszych 
jej absolwentów.

Pozostała jeszcze do omówienia SPRAWA 
PROGRAMU.

Wrocławska W. S; H. że wzglądu na potrze­
by kraju i naszego województwa będzie przy­
gotowywała handlowców i spółdzielców.

Wykłady pierwszego roku obejmą przed­
mioty ogólne: ekonomię, teorię. i  historię 
spółdzielczości, ogólne zagadnienia z towaro­
znawstwa, księgowości handlowej, prawa han­
dlowego i wekslowego itd,

Na. drugim roku wykłady będą poświęcone 
nadto sprawie organizacji w bankach, w tran­
sporcie, matematyce finansowej, statystyce gos­
podarczej i inne.

Rok trzeci obejmuje kurs handlu krajowe­
go, .kurs handlu zagranicznego i kurs spół­
dzielczości.

Niezależnie od tego na każdym roku będą 
ćwiczenia praktyczne.

JUŻ POD KONIEC STYCZNIA ROZ­
POCZNĄ SIE WYKŁADY WE WROCŁAW­
SKIEJ WSH. D. E.

( P l a n  * G r a a y 1 e ł n i
przewiduje przywrócenie pełnej zdolności 

przeładunkowej wszystkim portom
Odbudowa portów polskich w związku 

2 wykonaniem " planu 3-letniego wchodzi 
obecnie w nową fazę. : p race zaprojekto­
wane na la ta  1945 i 1946 zostały całkowi­
cie zrealizowane. U ra c z en ia  portowe za-- 
bezpieczono przed dalszym zniszczeniem, 
odremontowano większość ma-gaiynów 
W Gdańsku, Gdyni: uruchomiono dźwigi, 
w obu portach przeprowadzono częścio­
wo instalację elektryczną i Wodociągową, 
usunięto najbardziej' przeszkadzające 
wraki, otwarto wejścia do portu Gdyni, 
rozminowano część basenów porto­
wych itp.
, W roku 1949 zakreślony program robót 
przewiduje przywrócenie wszystkim 
trzem portom; Gdańskowi, Gdyni i Szcze­
cinowi pełnej ..prgdW&jennej zdolności 
przeładunkowej. Prace wykonywane .w 
ciągu trzech najbliższych lat dadzą za­
trudnienie 5000 robotników' i będą1 wy-

O  odbudow ę przemysłusicórzunê o
Eksport artykułów przemysłu skó­

rzanego, w  postaci znanych ze swej 
dobroci skór gotowych i przetwo­
rów skórzanych stanowił w  okresie 
przedwojennym jedną z poważniej­
szych pozycji naszego bilansu pła­
tniczego.

Obecnie produkcja przemysłu 
skórzanego zmalała do kilku pro­

cent stanu przedwojennego, co jest 
wynikiem w  pierwszym rzędzie zni­
szczenia fabryk i braku surowca 
krajowego. Zapotrzebowanie wobec 
wyniszczeń wojennych, znączaie 
wzrosło. Przewidywane zapotrzebo­
wanie surowca na rók 194? wynosi 
26.000 ton, przy czym zdolność po­
krycia go przez rynek krajowy się-

{ J h łic O v d L x ls d  f o p g t ó  u>ałhr*yaQich
Zagłębie Wałbrzyskie na skutek specyficz­

nych warunków terenowych, jak i ze względn 
na to. że znajduje się pod kierownictwem 
władz polskich zaledwie od półtora roku, nie 
dorównuje jeszcze w produkcji poziomowi 
Śląsko - dąbrowskiego Zagłębia Węgluiżego. 
Wpływają na to w znaczniej mierze trudne 
warunki wydobycia węgla i zagadnienie ob­
sady stanowisk wykwalifikowanymi siłami 
polskimi. Tym; niemniej. — Wałbrzych sta­
nowi bardzo ważną pozycję w ciężkim prze­
myśle, a jego węgiel oraz produkty pochod­
ne 'zasilają w wysokim stopniu fabryki i in­
stytucje, wychodząc również do sąsiedniej 
Czechosłowacji.
Kopalnie Wałbrzycha mają już swoich rekor­
dzistów pracy.,

W grudniu ub. r. najlepsze wyniki osiągnę­
li:

Nowe kursy w ośrodkach 
szkoleniowych ZSCH
cZ,. dniem t-go lutego br. rozpoczyna się w 

resztójyce Zalesie pod Warszawą IV-ty' kura 
organizacyjny Samopomocy Chłopskiej, mający 
na ;ęelu przeszkolenie działaczy' tetenojwych. 
Oiyes nauki trwać będzie trzy miesiące.

; W resztówce Sćrdki zostanie w -końca stycz- 
spM  otwarty sześciotygodniowy kurs spółdziei-

cny.

Naukowcy współtwórcami 
planu regionalnego 
Dolnego Slaska

Z inicjatywy Wydziału Przyrodniczego Uni­
wersytetu Wrocławskiego odbyła się komferen- 
cja w Regionalnej Dyrekcji Planowania Prze­
strzennego, w której udział wzięło wielu pro­
fesorów Uniwersytetu. Omawiano zagadnienie 
ścisłej współpracy profesorów, personelu nau­
kowego, i Zakładów Uniwersytetu w zakresie 
spraw gospodarczych, rolnych, klimatycznych, 
demograficznych i innych, jakie stoją przed Re­
gionalną Dyrekcję Planowania Przestrzennego 
w zakresie przygotowania planu zagospodaro­
wania Dolnego Śląska. Przedyskutowano sze­
reg aktualnych tematów, które zostaną w naj­
bliższym czasie opracowane.

T ydzień
W KRAJU

EHjłRityćEaiia br. odbyło się w Ministerstwie 
Skarbu pierwsze pub,liczne ciągnienie PPOK. 

.lizadty dwie wygrane po 500.000 zł i  cztery 
S^ygrane po kÓftjjW zł. Nadto wylosowano 

wygranych' po 100.000 zł i  78 wygranych 
P<r <50.000 zł.

W myśl dążeń i postulatów KO ZZ z dn. 
i> stycznia 1047 r. została powzięta uchwała 
przez Radę Mindwtów, zabraniająca z dniem 
T lutego br. Komitetom: Rodzicielskim przy 
szkołach państwowych i publicznych pobie­
rania jakichkolwiek periodycznych świad- 

-'6 zeń. pieniężnych ma rzecz szkół od dzieci 
jitratowcdików, będących, członkami Związku 

§ Zawodowego.
;'o;: jaik wiadomo, Bada Ministrów pragnąc 
sfsjiepsżyć warumki: bytu naueeycdeli3 przyzna- 
Wi2i im dodatek do uposażenia w sumie .3.000 

złotych miesięcznie.' W ten aposób' zdjętyzd-' 
^tałSfż" pracowników, ciężar, op łat' szkolnych,: 
-'który przyjęło na siebie Państwo, poprawia*
* jąć wydatnie położenie nauczycielstwa,.

Związek Gospodarczy Spółdzłekni . „Spo­
łem* 1, chcąc, przyjść z pomocą zdolnej nie- 

Jfżampżnej młodzieży, ufundowali 200; stałych 
' stypendiów po ftOOO zł miesięcznie.

ZA GRANICA
ANGLIA

W Londynie fala strajków zatacza coraz 
szersze kręgi Agencja Reutera podaje, że 
zastrajkowało 25.000 osób i w przemyśle 
transportowym. Na znak solidarności posta­
nowili zastrajkować również robotnicy na 
rynku- rybnym i  robotnicy na dokach.

Toczą się brytyjsko-frauouakie debaty nad 
zawarciem traktatu handlowego obu krajów.

IRLANDIA 
Od 18 stycznia br. wprowadzono na tery­

torium Irlandii rac jonowanie Chleba- Każdy 
obywatel . irlandzki będzie miał prawo do 
otrzym ania:6 funtów Chleba lub 4,5 kg mąki. 
tygodniowo.

NIEMCY
Do Berlina przybył wiceprzewodniczący 

światowej Federacji Związków Zawodowych 
Saillant i -  sekretarz generalny Federacji 
Jouhauz. Wraz z komisją wyłonioną przez 
Federację Zwiedzą oni Wszystkie strefy 
kupacyjne Niemiec.

Rąąd francuski postanowił wprowadzić 
»  strefie francuskiej w Niemczech i Austrii 
nowy pieniądz okupacyjny..

kopalni „Bolesław Chrobry" — Hrynkie- 
! Bolesław I71*/o, Kowalczyk Stanisław 

169%, Rykowski Józef 164%.
z kopalni „Biały Kamień** — Gliszczyński 

(po raż czwarty) 191,9%, Bill Izydor 186,5%, 
Mudzin Kazimierz 192%.

a kopalni „Miea*ko“ —« 1 Krgczek Autem, 
Kłak Stanisław, Majorek Józef.

Ś ia A ku

„WAŁBRZYCH"
Pod powyższym tytułem ukazał się pierw­

szy numer tygodnika, którego wydawcą jest 
Miejski TT|:ząd Informacji i  Propagandy w 
Wałbrzychu. Spodziewamy się, ie  tygodnik 
będzie w przyszłości zawierał wiadomości 
z pracy kopalń, fabryk i  przedsiębiorstw i 
dane o okolicznych miejscowościach kuracyj­
nych. Tygodnik przyczyni się tym do bEż- 
szego poznania najważniejszego bodaj okrę­
gu naszego województwa.

W R. 1947 PA-FA-WAG WYPRODUKUJE 
PONAD 3.000 WEGLABEK NOWEGO POL­

SKIEGO TYPU
Państwowa Fabryka Wagonów we Wrocła­

wiu rozpoczęła od października ub. roku pro­
dukcję . nowego typu Węglarek pęlskdej kon­
strukcji. Konstrukcja ta jest - silniejsza od 
dotychczasowej niemieckiej. Do grudnia 1946 
roku fabryka Wyprodukowała 640. węglarek 
nowego typu. W roku bieżącym projektuje 
wypuszczenie ponad 1000 takieh węglarek) 
co pńzyezyui się do dalszego usprawnienia 
transportu naszego węgla.

ga zaledwie 10.000 ton. W  tym sta­
nie rzeczy Izba Przemysłowo-Han- 
tJlowa wystąpiła do władz central­
nych z wnioskiem, ażeby rygory­
stycznie przestrzegać zakazu w y­
wozu skór surowych, dążyć do uru­
chomienia wszystkich zakładów  
przerobu i produkcji, aby przedsię­
biorstwa te m ogły dać towar na e- 
ksport, niezbędny dla uzyskania de­
wiz na zakup surowca, wyzyskać 
wszystkie źródła surowca krajowe­
go, aby skóry surowe nie niszczały 
i były  w  całości skupywane przez 
producentów.

Zjednoczenie Przemysłu. 
Lotniczego
uruchomiło „fiskanię"

Zjednoczenie Przemysłu Lotniczego 
prowadzi w Jeleniej Górze b- • fabryką 
„Askania", która Niemcy ogołocili całko, 
wicie z urządzeń 1 maszyn. Dzięki s ta . 
raniom  dyrekcji pracują  już dziś 103 
obrab iark i Bogato zostało też wyposa­
żone laboratorium  studiów przyrządów 
lotniczych.

Zwrot remanentów 
przez Czerwoną Armię

2.300 koni przysłali 
dla rolników w kra u 
Polacy z Ameryki

Statek „Mout Whlthney" przywiózł 500 
koni, Są to dary polaków 2 Ameryki Pół­
nocnej dla ich rodzin w kraju.

Dotychczas Polacy ze Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej przydali dla rol­
ników w Polsce 2.300 koni.

Spółdzielnie, organizacje wiejskie i rolni, 
cy, posiadający krewnych lub znajomych w 
Stanach Zjednoczonych, winni zwracać się 
listownie o pomoc do nich luh do po«ife j  
organizacji 1 instytucji w Ameryce z prośbą 
o konie. W  listach należy., zawiadomić, i s  
Ministerstwo Rolnictwo 1 Reform Rolnych: 
zobowiązało się do dostarczenia darów włv 
Sciwym odbiorcom oraz Ze informacji w tej 
sprawie udziela Polska Misja Ekonomiczna 
w Waszyngtonie (folish Supply — Washing­
ton 8 D. C. — 2225 Wyoming Avenue N. W.) 
oraz polskie placówki konsularne i  biura 
UNRRA.

3  tysm teur r a s y  ę ,£e$h om  
o trzym a n a  S z p r o ta w a

; Czekajmy na tanie jajka
Jesienią ub. roku rozprowadzono w po­

wiecie szprotawskim trzy tysiące kur o- 
trzymanych z Danii. 'Szprotawa, jeden 
z najbardziej zniszczonych powiatów, sko-

ZWIĄZEK SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 
PRZEJĄŁ WSZYSTKIE IZBY EOLNIOZE

W dniu jr-gto grudnia 1946 r. Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej przejął w Cieplicach 
ostatnią Izbę Rolniczą.

Został tym samym dokonany fakt niezwykle 
doniosły dla rozwoju ZSCh i dla rozwoju Izb 
Rolniczych. Jedną z przyczyn połączenia tych 
dwóch instytucji jest równoległe wykonywa­
nie przez nie tych samych czynności na wsi, 
co doprowadzało do przerostu biurokratyzmu 
i marnotrawienia sil fachowych.

Akcja przejęcia Izb trwała od 27 listopada 
ub. roku, a więc zostąla zakończona dość szyb­
ko. W czasie tym praca nie uległa zahamo­
waniu.

Przez podporządkowanie Izb Rolniczych za­
wodowej organizacji chłopskiej dopełnia się 
główny cel ZSCh J-  tj. zrzeszenia wszystkich 
chłopów w jednej organizacji zawodowej, któ­
ra ujmując całokształt życia gospodarczego wsi, 
mo^e skutecznie pracować nad jej' rozwojem 
i nad rozwojem dobrobytu każdego mieszkańca.

ZEZWOLENIE NA HANDEL ZBOŻRM 
DO 1 LUTEGO ER.

Termin składania wniosków o zeZWołęalą ną 
hurtowy handel zbożem, prowadzenie młynów 
handlowych i rejestracji młynów gospodarczych 
Został przedłużony do dnia 1 jtego 1947. Pro­
wadzenie przedsiębiorstw handlu zbożem po 
tym terminie, bez zgłoszenia' wniosku, zgodnie 
zr iarządzpnicm będzie karane w myśl dekretu 
0>: reglamentowanym zaopatrzeniu liłdnoścL 4

Wyładunek „żywego towaru'1

wadzeniem kur a Gdyni, oraz przydziałem 
ich dla osadników zajęło się Powiatowe 
rzystała za pośrednictwem Dolnośląskiej 
Izby Rolniczej z przydziału drobiu. Spro-

Biuro Rolne w Szprotawie, przy współprac* 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Kur* 
przydzielono gospodarstwom chłopskim, 
które będą* dostarczały jaj do zakładów wy-, 
lęgowych.

Transport kur został przywieziony z Gdyę 
ni do Szprotawy w ciągu dwóch dni, przen 
co uniknięto przewidywanych strat, która 
są nieuniknione przy dłuższym transporcie.; 
Po - „wylądowaniu11 kury .'przebyły jedne® 
tygodniową kwarantannę pod obserwacji 
lekarza weterynarii.

Pow. Rluro Rolne, mając na celu podnie-l 
sienie w powiecie wartości hodowlanej! 
drobiu, zawarło umowę z osadnikami po­
bierającymi kpi-y, że w okresie wiosenny* 
dostarczą po TO ji} od każdej otrzyma®® 
kury do zakładu wylęgowego po cenie ryta 
kowej. Należy spodziewać się, że hodom 
cy kur rasy „Leghorn11 .dostarczą więcej niń 
10 sztuk' jaj, gdyż jesienią i w początkach; 
zimy mieU możność przekonać się, źe-kurfl 
tej rasy hipsą się lepiej niż kury  nierasffl 
we. W pkresie lęgów hodowcy b ę ^  maa|  
wymienić jaja wylęgowe na Kurczęta jem  
nodniówki w zakładzie wylęgowym.

Snchińskl Jan

m agały rocznych nakładów fin an so w y ^  
w wysokości 2,5 m iliarda Złotych. W  la­
tach  późniejszych przewiduje #ię dalszą 
rozbudową • pojrtów, m aksym alne wyko­
rzystanie ich możliwości przestrzennych, 
ich powiązanie z rzekam i itd. ,

Sztab Marszałka RtAossowskiego przystąpił 
obecnie do oddawania Władzom polskim rema­
nentów poniemieckich, znajdujących się dotych- : 
czas w magazynach Armii Czerwonej. 2  (Upo­
ważnienia Ministra Ziem Odzyskanych Gomuł- ; 
ki akcją tą kieruje dyrektor Głównego Inspek­
toratu Głowacki, .

Przejmowanie o<fcywa się w tej chwili w 11 
miejscowościach, ;i' obejmuje jooo sztuk instru­
mentów muzycznych maszyny do szycia, ra­
dioodbiorniki, rowery itp. instrumenty mu­
zyczne przejmuje Ministerstwo Koitury i Sztu­
ki, maszyny do szycia — Dolnośląską izba 
Rzemieślnicza, która rozprowadzi je między,, 
rzemieślników- Radioodbiorniki i rowery otrzy- 
mu ją spółdzielnie dd dalszej sprzedaży. Akcja 
sprzedaży potrwa dłuższy czas I  obejmie wiele : 
artykułów^ Podkreślić należy przychylne i życz-is 
liwe stanowisko władz radzieckich wobec całej ! 
akcji

Drób duński aklim atyzuje się  u nas sz %ko
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To w. Tomasz Konarski
52 lata w Polskiej Partii Socjalistycznej

| W tych dniach obchodzi 52-lecie przy­
należności partyjnej jeden z najstarszych 
członków Polskiej Partii Socjalistycznej, 
Tomasz Konarski, pracownik Ubezpieczał ni 
Społecznej we Wrocławiu.

[ Tow. Tomasz Konarski urodził się dnia 
[:24 stycznia 1877 r. w Stanisławowie, jako 
syn robotnika bednarskiego Karola, który 
był bliskim krewnym Szymona Konarskie­
go, straconego W Wilnie 27 lutego 1839 r. 

[ Po ukończeniu szkoły powszechnej, wsku­
tek braku środów materialnych na dalsze

kształcenie, wstąpił na naukę krawiectwa 
we Lwowie, gdzie zetknął się z pierwszym 
ruchem socjalistycznym. Brał udział w 
pierwszym Zgromadzeniu Ludowym w dniu 
fi maja w roku 1890.
[ W roku 1898 wstępnie do Polskie] Partii 
locjalno-Demokratycznej Galicji ł Siatka i 
wkrótce zostaje sekretarzem Robotniczego 
stowarzyszenia „Siła" w Stanisławowie, zaś 
w roku 1896 delegatem na Kongres FPB we 
Lwowie.
[ Tow. Konarski brał żywy udział w tyciu 
■partii, w jej ciągłej walce o prawa i polep­
szenie warunków. .. bytu robotników. Za 
przemówienia przeciw rządowi austriackie­
mu, za rozrzucanie 1 rozlepianie ulotek zo- 
stat skazany na karę więzienia.
I Podczas pobytu w Wiedniu brał czynny 
udział w stowarzyszeniu polskich robotni* 
Bców „Siła", którego przewodniczącym był 
Sow. Terakowski. Tow, Konarski był człon- 
kiem zarządu i reżyserem „Koła Amator- 
■kiego".
I P,o powrocie do Stanisławowa tow. Ko­
narski pracuje nad sobą. Kształci się koń- 
fcząc . równocześnie Państwowy ., Kurs Ra­
chunkowości, 
i Od roku 1905 pracuje jako pracownik 
{Murowy w Szpitalu Powszechnym. Podczas 
wyborów do parlamentu austriackiego dyr. 
szpitala dr Józef Starzewski zażądał od 
Bow. Konarskiego, aby przez swój wpływ 
pa kolegów . w biurze i na pracowników, fi­

zycznych ' uzyskał poparcie na zebraniu 
przedwyborczym kandydata Narodowej De­
mokracji, prof. Głąbińskiegó. Tow, Konar­
ski oświadczył ^dyrektorowi, te  popierać bę­
dzie kandydata PPS, tow. Hausnera. Dyrek­
tor, wykorzystując swoje stanowisko, zako­
munikował tow. Konarskiemu, żeby nie li­
czył na dalszą pracę w szpitalu.

Po raz_drugl za swoje przekonania musi 
zmieniać miejsce pracy.

Od roku 1907 tow. Konarski pracuje w 
Kasie Chorych we Lwowie, będąc równo­
cześnie czynym członkiem partii, pierze u- 
dział w zebraniach, jest redaktorem odpo­
wiedzialnym „Głosu Robotniczego", co 
wówczas oznaczało odsiadywanie kar w 
wyniku procesów sądowych, wytaczanych 
gazecie przez zdecydowanych antysocjall- 
stów. Za jeden taki proces tow. Konarski 
otrzymał wyrok dwóch miesięcy, który od­
siedział w więzieniu.

Od roku 1933, kiedy rozszalał się tenor 
sanacyjny, tow. Konarski 1 Inni socjaliści 
byli szykanowani w pracy. Za wierność 
.czerwonym sztandarom, w gpełni sił, tow. 
Konarski otrzymuje zwolnienie z pracy 
„jako niezdolny z powodu W'ieku“.

Wolny czas tow. Konarski całkowicie po­
święcił Partii i pracy społecznej. Był człon­
kiem OKR PPS, przewodniczącym Związku 
Zawodowego Pracowników Kas Chorych. 
Utrzymywał ścisły kontakt z nielicznymi 
pracownikami US, którzy wiernie ‘ftall przy 
PPS, mimo szykan ze strony sanacji.

W roku 1918 zostaje wybrany do Rady 
Robotnicze) a od roku 1920 jest członkiem 
Rady Miejskiej miasta Lwowa.

Niezależnie od prac w Partii, Związkach 
Zawodowych niemałe zasługi położył na 
polu spółdzielczości. Był założycielem, 
członkiem i udziałowcem „Piekarni Robot­
niczej Miot" we Lwpwie, członkiem dyrek­
cji, udziałowcem spółdzielni „Domy Ludo­
we". Spółdzielnia ta była na drodze naj­
lepszego rozwoju, lecz wskutek Wojny prą­
ce jej zostały rozwiązane.

Zaraz po przyjeździe do Wrocławia tow. 
Konarski zgłosił się do WK PPS, zaś , do pra- 
ćy 'w  US przystąpił 1 lutego 1946 roku. Na 
pierwszym walnym zebraniu pracowników 
zostaje wybrany tow. Konarski do Zarządu 
Związku Pracowników US, a 15 czerwca 
1946 roku zostaje* przewodniczącym tego 
Związku. Prócz tego jest zastępcą przewod­
niczącego Rady Zakładowej, członkiem Ra­
dy. Nadzorczej Spółdzielni pracowników US 
„.Promie,rt", delegatem z ramienia Związku 
do OKZZ, przewodniczącym Kola PPS U- 
bezpieczalni Społecznej.

Z Ramienia Kola PPS przy Ubezpieczało! 
Społecznej we Wrocławiu tow. Konarski 
brał udział w Konferencji Ubezpieczeniowe]
zwołane] przez CKW PPS' W..Warszawie.
Jednego z najstarszych bojowników o so­
cjalizm powitał tow. dr Krieger, obecni na 
sali towarzysze owacyjnie go powitali.

Na Konferencji tej tow. Konarski został 
wybrany członkiem Rady Ubezpieczeniowej 

I przy CKW PPS.

Pa sko Żetlusn no Odrze -  Stoczn o (a OłafOtcie
przyjmie natychmiast:

1 kasjera rutynowanego, 2 rutynowanych bilansistów, 
1 rutynowanego rachmistrza z praktyką,
3 m aszynistki z długoletnią praktyką. «,

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski — Oddział Aprowizacji i Handlu podaje do wiadomości, że: 

k I. Zlecenia wydane na wyprawki dziecięce do dnia 20 .1. 47 r. Ąo PoWszech- 
KXej Spółdzielni winny być zrealizowane dti dnia 30 stycznia 47 r. Niezrealizowane 
w powyASzym terfninie tracą swą Ważność th ie  będą przedłużone, 
i  li,  Wszyscy ci, którzy złożyli do dnia 15. I. podanie o przydział wyprawek dla 
niemowląt, winni zgłosić się do dnia 31. I, 47 r, po odbiór zleceń do pokoju 
;ttr 115 Z. M. ;
P  Ni ep odjęte zlecenia w powyższym terminie będą ąaulowane. 
ij! Ul. Powszechna Spółdzielni® ■•w.Bonri Towarowy wydawać będzie do dnia 
Kr.?!''*7 r. pozostałą konfekcję dziecinną, na karty żywnościowe kat. D z miesiąca 
Iłpca 1946 r. kupon nr 1 i z  miesiąca sierpnia kupon nr 16.

Wzywa się przeto posiadaczy wymienionych kart do zrealizowania tychże w 
pow yższym ; t e r m in ie ."

Za prezydenta miasta Wrocławia 
g i P 1 (Ł) piotr Jóźwlak 

Kierownik Oddziału Apr. i Handlu
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Członek „Waifen.SS" przed sądem
Jelenia Góra (Jz). 17 stycznia przed 

Sądem Okręgowym, Wydział karny w  
Jeleniej Górze stanął Karol Sander (lat 
38), narodowości niemieckiej. Akt o-' 
skarżenia zarzucał mu, że w  okresie 
wojiiy jako członek „broni SS" dopu­
szczał się zabójstw, znęcał się i prze­
śladował robotników Cudzoziemskich i 
jeńców wojenyćh. Zbrodni tych oskar­
żony dopuścił się na terenie . Niemiec, 
Związku Radzieckiego, Polski,' Austrii 
i Węgier.

Sąd, po rozpatrzeniu sprawy, skazał 
Sandera na 15 lat więzienia, pozbawie­
nie praw honorowych, oraz przepadek 
całego mienią na rzecz Skarbu Państ­
wa. .

Czas usunąć niemieckie napisy z ulic
JELENIA GÓRA. Na wszystkich; ważniej­

szych skrzyżowaniach ulic miasta ustawio­
ne są jeszcze drogowskazy i tablice orien­
tacyjne, Wszystkie te drogowskazy i tabli­
ce pozjadają dotąd jeszcze podwójne napi­
sy, tj. W języku polskim i, niemieckim.

Wydaje się nam, że. niemieckie , nazwy 
miast powinny już zniknąć z-ulić T  drótf 
Jeleniej Góry, bo naprawdę są One zupeł­
nie zbyteczne, a  poza tym bardzo niemiłe 
dla Polaków. Jest to tym bardziej pilne, 
Że do Jeleniej Góry, jako największego o- 
środka turystycznego i sportowego, przy­
jeżdża Wielu ludzi z całej Polski.

Sekretariat Z. W. M.
JELENIA. i GÓRA. Sekretariat « Związku 

Walki Młodych w Jeleniej Gónze przenie­
siony został z uL Strzeleckiej 17 na uJ. Da­
szyńskiego (dawnd«f) Szpitalna), Wszyscy 
członkowie Z. W. M. obowiązani są zgłosić 
się w najbliższym czasie do Sekretariatu, 
który wydaje nowe legitymacje poAęnowyatt
już adresem.

1,5 miliona Polaków 
230 tysięcy Niemców

Dolny Śląsk czeka na rzemieślników i robotników
Jak wynika z danych .statystycznych 

z dnia 15 grudnia ub z. OB terenie Dolnego 
Śląska znajduje \ się' ogółem ludności 
1 585 680, w' tym ludności polskie] zamiesz­
kujące j miasta 633838 osób oraz wsie 
706 858 osób.

Ludności niemieckiej mamy w miastach 
1105 380, zamieszkującej Wsie 129 582. Na­
pływ ludności , polskiej zwiększa się z każ­
dym. miesiącem przy dużym odpływie 
Niemców, których liczne transporty odcho­
dzą do Rzeszy.

W wielu powiatach 1 miastach daje się 
odczuć w dalszym Ciągu ■ brak rzemieślnik 
ków, robotników wykwalifikowanych oraz 
lekarzy.

Na rzemieślników oraz' robotników wy­
kwalifikowanych Czekają następujące miej­
scowości; ,

UBEZPIECZALI! A SPCłEMA 
we Wnnżąwiii

Na obszarze województwa dolnośląskiego 
działają 4 Ubezpieczalnie Społeczne, mające 
sWe siedziby we Wrocławiu, Wałbrzycine,. Je­
leniej Górze i Legnicy. Ubezpieczabtia Spo­
łeczna we' Wrócławiu obejmuje swą działal­
nością poza miastem Wrocławiem, obszar 10 
powiatów.

Rozwój dziąłalnolęi Ubezpieczalni Społccz-' 
jiej. we Wrocławiu ilustruje wzrost stanu u- 
bezpieczonych, który na. dzień 1. I. 1946 r. 
wynosił ok.-5 tysięcy osób, zaś na dzień, 31 
grudnia-1946 r. wyniósł już 121 tysięcy osób. 
W liczbach tych mieszczą się tylko ubezpie­
czeni bez członków rodzin Ogólna suma Wy­
mierzonych do dnia 30 listopada 1946 r. dtłą- 

* dek ubezpieczeniowych . za wszystkie rodzaje 
ubezpieczeń Wyniosła 304 miliony 187 tysięcy 
zł., z ęzego na ubezpieczenie chorobowe przy, 
pada około 95 milionów.

Brzeg zatrudni 450 ludzi, Bystrzyca 10, 
Dzierżoniów 2475, JaWor 110, Jelenia Góra 
powiat 50i, Kłodzko 163, Lubin 142, Strze­
lin 12, Świdnica powiat 278, Wałbrzych po­
wiat 2690, Wrocław powiat 58, Żegań 65, 
Zfołoria 60.
1 W  wymienionych miejscowościach poza 
(dużą ilością mieszkań potrzebujących re­
montu znajduje się dostateczna ilość wole 
nych mieszkań nadających się do natych- 
miastowego zamieszkania. • -

To nic był 
autobus PKS
, W Naprzodzie Dolnośląskim W If z dnia ty 

i .ao I. nr. na stronie'j-tj w notatce pt. „Po­
ciąg wjechał na autobus" podano: „W dniu 
14 bm. w godzinach po południowych na odcin­
ku linii kolejowej Sułkowice — Śzewęe, pociągi 

.osobowy zderzył się ńa .przejeździe kolejowym 
z' przejeżdżającym w tym momencie autobusem 

jPKS-u..." , V , . '
Wobec tegos że w ostatnim czasie nie było 

żadnego wypadku autobusu PKS-u, jesteśmy 
proszeni o zamieszczenie Wyjaśnienia, że wspom­
niany w notatce sutóbus, Jttćry uległ-katastró?) 
*fię me należał do Państwowej Komunikacji Sa-. 
jjńotnodówej. *

Opłaty radiowe
płacimy na poczcie

Celem ułatwienia radio-abonentom obo­
wiązku płacenia rad ia ,a  przez to .samo za­
pewnienia regularnego odbioru należności — 
urzędy pocztowe podjęły się inkasa opłat ra­
diowych. Odtąd co miesiąc listonosz w domu 
będzie wam przypominał o: jeszcze jednym 
obowiązku płatniczym. jg

P A Ń S T W O  WY B R  O W AR
W RADKOWIE, ul. BasenoWa 24 tel. 43 

p o w .  K ł o d z k o  D o l n y  s l a s k

poszukuje MISTRZA PIWOWARA
z wieloletnią praktyką zawodową posiadającego świadectwa kwalifikacyjne 
do objęcia stanowiska kierownika tęfchnjczilego produkcji.

, Z wypągrodzęflięłn mięsięeEtiym> >4 / •
peóSMt|8t.'‘ zasad n i cza ™  •'

' ,  < węglowy, kartki żywnościowy I. każ.
Reflektant na powyższe stanowisko zgłosi się w Centralnym Z arząd z ili 

Państw. Przśm. - FertBfiTita-cyfneao w Zabrzu, uf. Sienkiewicza 26.

S  P  O Ł  E  M
Związek Gospodarczy Spółdzielni R* P. — Okregc wy Odd r. Spożywczy

Hurtowrra Polskiego Monopolu Tytoniowego 
we W rocławiu, ul. K lę ^k o w sk a  nr 52, telefon 210 

z a w i a d a m i a ,
ze posiada do sprzedaży wolnorynkowej dla wszystkich koncesjonowanych de'alistów 
(Spółdzielnie oraz Kioski Inwalidzkie) —  w yrobyP,, H . T- w/g cennika:

Cennik wyrobów tytoniowych
P olskiego M onopolu Tyto n io w e g o  

i  PAPIEROSY & M S
BBZUSTNIKOWE' Cena za.J sztukę

. „Wawel" f  chwilowo hrak Zł. 10.— .s
,,Zefir" j  ' ' . '  ,, '»  ! m ł ' 7'&0 S '
„Hel" ; . „ ~ 7 W  § 1
„Bałtyk". I , ’u- ' , i ' .  ' 9  h  „ 3.—-
.„Triumf" \t* #•; > „ 3.—

N ^ iW o ln o ść"  *: „ 2.—
„Mazur" * -  ̂ L '"' i „ 2.—

USTNTKOW E i  4. > } ^  J  ' A
„Belweder" Zł. 8.—e i c
„Syrena" „ / * '  „ 5.—  .•••
„Śnieżka" - „ „ ; „ 3.50
„Nysa" ' J£ „ 3.— jjf
„Popularne" |  r®  1 1  „ 1,50
„Partyzant" « f  „ 1.20

2. CYGARA
„Elkliento" ■ ■ ■ /  r Zł. 20.—*

. : „Kopernik" ':v s W U „ 16.—  ,
„La Pintura" % ,  y“ " „ 12.— ? *
„Ligio" £% i H 10.—
„Cygaretki" '• s », , ' - j 5.-^t |  « />
„Cigariłlos" ' ’ „ 7.5Ó

3. TYTONIE DO FAJKI
SredfiUfajkowy ‘ y  ł; . Zł. 1000.W „
Zwyczajny fajkowy-: v  a B m  l '  ; „ 700.—

TABAKA
„ G d ań sk a^  ' Zł. 600.—
„Mazurska"  ̂ * - . n’ł so.-L

Cennik obowiązuje od dnia 16 grudnia 1946 roku
Papierosy „Wolność" 4

„Bałtyk" w yłącznie do sprzedaży na karty zaopatrzenia
„Triumf" , v $$'',< ’

papierosy pozostałe — wolnorynkowe. V ' ,
Prosimy reklamować w  razie pohierania przez detalistćw cen wyższych. -

GENY OGŁOSZEŃ: Ogłuszenia drobne po 10 *1 ze wyraz Poszukiwanie rodzin t  procy po 8 zł., reklamowe 15 zł W tekście 25 zł., tłustym drukiem 100*/« drożę). W numerach świątecznych 5W» droZej. P ri. wielo­
krotnych ogłoszeniach — rab at Nekiologl 1 urzędowe — 15*/« rabatu Za terminowy druk ogłoszeń Administracja ule,odpowiada.

Odbito w Zakładacb Graticznyrh Spółdzielni Wyrtawnl /„t Wiedza" we Wrocławiu, ol Wierzbowa 30.

Redaktor Mgr Bronisław Winnicki Wydawca Spółdzielnia Wydawn, „Wiedza*

Unieważniam zgubione dokumenty: metry­
kę urodzenia, metrykę ślubu, legitymację 
PPS, legitymację służbową Straży Przemy­
słowej na nazwisko Arak Józef. ' . (178)
Unieważniam zgubioną kartę RKU Wiochy, 
pow. Warszawa, na nazwisko Alojzy Gier- 
czyrtskl. , (177)

Unieważniam skradzione dokumenty: tym­
czasowe zaświadczenie obywatelstwa pol­
skiego na nazwisko Urbaniec Augustyna, 
Helena i Maria, świadectwo moralności — 
Urbaniec Róża, Sobięcin, ulica i-go Maja 
nr 15. _______ (176)
Unieważniam zgubioną książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Wnuk Kazimierz, Jelenia 
Góra, Jednostka Wojskowa. ,' .(175)
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WOLNA tJuj&unA

Wyjaśnienie „elektrycznych kpin"
(Odpowiedź panu Jerzemu D»L

- W  liście dc redakcji „Naprzodu Dolłio-
iślśiśkiegĄ" ‘̂ łóssjośym', w niedzielnymi
numerze1 tego pisma żali się Pan na 
wefektryczne-kpiny" oraz ustawiczne wy­
łączanie prądu, którym -szczególnie dot­
knięta jest prawa stroń*' Sępolna, pęd- 
czas gdy lewa (wedle .z'dania Pana) i iń.; 
ne części miasta' mnifej są dotknięte/ 
Żąda Pan aby elektrownia uprzedzała 
daną dzielnicę o  wyłączeniu prądu i usta­
liła plan kolejnego Wyłączania cjoraz to 
innych Części miasta, avnie bawiła się w 
cińciubabkę z abonentami. Boli, Pana 
też, że nieraż w jasny dzień świecą się 
lampy uliczna

' Otóż' jakkolwiek nie jestem dyrektorem. 
Elektrowni, ani obowiązany do jej obro- 
,ny, pozwolę sobie Painu odpowiedzieć, 
"ponieważ jako patriota lokalny nie mogę 
pozwolić, aby ktoś" niesłusznie „szargał? 
łmnar tego pożytecznego zakładu, jakim 
jest,elektrownia.. Zresztą musi Pan tn 
mieszkać od niedawna, że się Pan temu 
stanowi jeszcze dziwi, bo ja tu już jestem 
prawię "IV* roku i przez cały ten czas 
tiw a ten stan, który nazywa Ppn „ciu­
ciubabką", a któremu ja Się już przestać 
Jem dziwić-» j

Jak' elektrownia może porządnie' funk­
cjonować, jeśli otrzymuje węgiel nie  ̂

fodpowiedni?! a  Alę elektrownia sądzi, 
lepszy nieodpowiedni węgiel, niż żaden, 
bo dziś są takie czasy, że nie możną prze/ 
bierać i trzeba brać, ęo dają, tak jak to 
cżyni obywatel z przydziałem tekatylił i 

4jiie grymasi. ElektroWhia zatem przyj"
: muje ten węgiel, który nadsyła kopalnia. 
A żeby to jeszcz# byl węgiel!

" • Wiceprezes MRN- zbadawszy sytuację 
nar"p}iejscu W elektjo.wrri' wyjaśnił mi, 
że kopalnia nadsyła nie węgiel a* samą 
ziemię, .no a ziemia oczywiście zabija 
ruszty i  masz babo placek- -

-Co się tyczy żądanego przez Pana ko­
lejnego wyłączania coraz to innych i dziel­
nic wedle planu i uprzedzania icb o tym, 
to przede wszystkim miejsca nie byleby 
w dziennikach, aby wybierać wszystkie 
nllee wyłączone (a o braku papieru to 
Pan nie słyszał?), a  • poza tym • skąd 
wziąć tylu inżynierów, aby Panu opra- 
icować plam, skoro Wszyscy prócz jednego 
dawno utielłli! Zresztą elektrownia nig­
dy nie wie z góry gdzie jakiś przewód, 
zechce się zepsuć lub .przerwać, lubi gdzie 
jakiemuś mechanikowi spodoba się wy­
łączyć prąd.

Panu się zdaje, że wciąż’ tylko prawa 
strona Sępolna jest wieczorem pozbawio­
na prądu, skądże, wszędzie jest to samo!

A nawet gdyby taik było,, to jest to na­
pełnię słuszne (nawet gdybym ja nie 
mieszkał na lewej stronie), bo jeśli wciąż 
prawa strona "nie ma prądu, to niewąt­
pliwie Indzie się tam już do tego przy­
zwyczaili, ą  ci którzy,się nie,chcieli przy­
zwyczaić,. tych prawdtóóflbbnie*jtiż' jjkw- 
no z iry^ ci( śzlag trafił, więc światła i 
tak już nie potrzebują!'
,  Jeśli także W, jasny dzień jkptpy ulica, 

ine" się świecą, td jest io' również* eałkie>m 
w porządku. I tak na większości ulic 
w ogóle nie ma lamp, więc skoro już raz 
przypadkowo gdzie jest prąd, to niech 
tam gdzie są lampy świecą się one cały 
Boty dzień i 1 niech przyjezdni, a  szcze­
gólnie obcokrajowcy — którzy częste 
zaglądają do naszego miasta — widzą 
że stać nas na to, aby iampy uliczne 
świecijy się cały dzień, w ndyśl zasady 
polskiej „zastaw się i postaw się".
. Mam nadzieję, że tych lulka słów od­

wiedzie Pana od podnoszenia! nieuaasad- 
inionych pretensji do elektrowni!

Z pionierskim poważaniem 
Jan B.

Wrocław w zimowej szacie
Od_ kilku d n i, miasto zostało pokryte 

puszystym całunem Śniegu, Bp, dniach 
wysokich, tęnjpeyat.uf p iastujących  zbli­
żającą się
przerwy biały puszysty śnieg! W  zw óz­
ki) z tynx wrocławianie usiłują sobie wy- 
p o ro d z ić  stra ty  -p$mieśidnę:;z 
możności wyjazdu Sw góry i na miejscu 
.organizują szereg przyjemności -W posta­
ci np. kuligu tj. sprzężonych ze sobą kil- 
kii,par saneczek, bardziej zagorząli zwo- 
1 enpicy zimowy.cb.aportów - wykorzystują 
MŚiĘm przestrzenie ate białego , szaleń­
stw,* nart

Szkoda tylko ^,,wA ,Wrocławiu nie spo­
tyka -się’ jak dót^dr,ganeśźek ulicznych 
zastępujących z powodzeniem dorożki. 
Na razie wsżyscy przechodnie z utęsknie­
niem obserwują pf.żĘwijgjące -ste pę . j |-  
licach sanie t^waro^a Może. w prżysz-

Kronika
Finalisci „Pierwszego Kroku Bokserskiego"

. We wtorek wieczorem i  W środę przed po- 
‘łudmiem ©dibywiały się W dalszym ciągu wal­
ki „Pierwszego Kroku' Ę,okae.tskieg(>i‘t którą 
wJŻoniły finaKstów' imprezy- y .Im bardziej 
przerzedzały sdę szeregi pięściarzy; ogląda­
liśmy walki na coraz wyższym poziomie. 
Niektórzy zawodnicy zademonstrował! pó- 
słwh, kwalifikujący ich Ina plagwoM mielce 

‘ W Okręgu. Mowa w pierwszym rzędzie o T&- 
Jąrowiskinr z wałbrzjakiego „G&rtnńka" w wa­
dze półśredmiej' Pięściarz ton ma bardzo ła­
dną syiwestkę i styl. Jest om typowym puU- 
©herem i  rokuje najlepsze nadzieje. Z poeoo-
■ stałych dobie Wrażenie wywarł również 
Szczepan (£**■), Charęwicz (I. KS) i  Feldf. 
man (Gwiazda).

Do finąlów; które prawdopodobnie odbędę 
Się w dnitn'9 lutego Wr. przed meczem Szęate 
ein—Wrocław, zakwalifikować się następu- 
j»oe pary:
' ^apderowar Goldman i' (Gw.)—Brodztó' 
|(Gw.); mu&za: Kuroweki II  (I, KS)—Alich- 
per 1(0. N» Sól); kogucia:. Kurowski' I  
i(L IKS)—/Pż^TOdski (I. ES); piórkowa: 
Popowski '(Pfw)—Kuźnia Odra, Wr.);. lek­
ka: Charewica. (I. KS)—rSzezepau (Pfw);
półśrednia: 'Tajarowski (Gódnik, Wałb.)— 

1 Dane© (Górnik, Wałb;); ... średnia: Feldman 
" (Gwiazda)—Domański (Odra,. Wr.); ,. pół- 
',Średnia:,Adamczyk (O. N.Sól) — Czarnec­

ki (Odra^Wr,)-.
, Wyniki ostatnich dwóch dni przedstawia­
ją się następująco: /
, . waga kogucia: Potyrała (I, KS) pokonał 
przez k. o. w drugim etarcju Pieńkowskiego 
(Ł.); Kuroweki I  (I, 303) .wygrał do swego

■ kolegi klubowego walkowerąm; Przewodzki' 
,(I. K8) pokonał - na punkty Turlińskiego

waga piórkowa: Konieczko wypunktował
-Wachowiaka (Piw ); Kuźnia (Odra, Wr.) 
" wygrał na punkty z Radomskim (I. 303);'

waga lekka: Popowski "(Pfw) wygrał wab 
kowerem z Łozińskim (B.); Broezkowski

(Płw) pokonał na punkty Kwiatka (Gór­
nik, Wab).); Kotajf (I. KS) wygrał na pun­
kty, z Mitescm (Pfw);

waga półśredhia: Artysiak (L.) znokau­
tował w ■ pierwszym ętarciu JawoiĘ^iego
(Pfw);

waga średnia: Feldman (Gw.) pokonał po 
ładnej walce Wencela (Ł KS); Domański 

Wi.); wygrał ż Kulpę (Pfw); -dralka 
ta przypominała zapasy ■ w stylu wolno-ame- 
rykańskim.

Ostatniego dnia zawodów w wadze kogu­
ciej Kuroweki KS) twygrał po ładnej
walce ze swoim klubowym kológą'' — 'Pófy- 
rałą; w wadze lekkim Szczepan "'(Pfw) wy- 
punktował Kotasa, a iSharewież (I. KS) wy­
graj; miniuiatoie z Broszkowskim (Pfw); 
W wadze średniój tfęłaroWski pokonał na 
pttnkty Olejniczaka (Odra; Wr.).

Pafawag walczy 
z Pomorzaninem

W najbliższą niedzielę, 2h bm. o godz. 
11.30 odbędzie się w Teatrze Popularnym 
Ciekawy ’ mecz bokserski - pomtęd z y w ic e- 
miatńmm Pomorza.KS Pomomrzanin.,a wice­
mistrzem Dolnego Śląska — BKS Pafawag.

Polska prowadzi 
w  mistrzostwach św  ata

DAVOS. W drugim dniu Akademickich 
Igrzysk Zimowych o mistrzostwo świata, 
które odbywają stę w Davos, rozegrano 
bieg plaski na dystansie 10 mil angielskich.

Konkurencja ta przyniosła Polakom wiel­
ki sukces, zarówno w klasyfikacji indywt- 
dualnej, jak ,1 drużynowej.

Indywidualnie bieg wygrał Egon Schulz 
(Austria) w czasie 1:08:26 przed Stefańem 
Dziedzicem (Polska) i Andrzejem Bachledą 
(Polska).

W klasyfikacji ogólnej: Polska — 9 pkt., 
Austria — 7 pkt., Włochy — 3 pkt,

W dniu 191.1947r. po Nagich i ciężkich cierpieniach zrharl
4- p. ■

Stelmach Ignacy
Kierownik robót na powierzchni kop. „MIESZKO".

W Zmarłym traci kopalnia dz ie lnego  pracow nika, 
a. współtowarzysze zacnego kolegę.

Wyprowadzenie zwłokr iiąst^pff dnia 23 styozńia 1947 r. 
ż kaplicy Spółki Brackiej w Wałbrzychu.

Dyrekcja i Rada Za tadowa 
kopalni „Mieszko" w Wadirz \ chu

:lości ktoś z  energiczniejszych! przedsię- 
bjorców przewozowymi wpadnie na po­
mysł ostatecznie wcale niezłego zarobku.

A może niedługo ujrzymy na ulicach 
Wrocławia popularnego misia służącego 
jako niezbędny rekwiżyt dó zdjęć"^!/ 
licznych?

Olga Lada 
k on certu je  w e  W rocław iu

W sobotę, dnia 25 stycznia 1917 r. o godz. 
13.30 w sali Teatru Miejskiego we Wrocła­
wiu odbędzie się VII Koncert symfoniczny 
Filharmonii wrocławskiej, na który udało się 
.Dyrekcji Filharmonii uzyskać znakomitą śpie­
waczkę Olgę Ładę; znaną szerokim ..rzeszom 
zainteresowanych muzyków. - słuchaczy z bar­
dzo częstych występów przed mikrofonami 
Rozgłośni Polskich i  koncertów*we wszystkich 
miastach Polski. Znana solistka wykona z tow. 
orkiestry cztery pieśni młodego kompozytora 
Witolda Kałki - Rawickiego.
. Ostatnie głosy prasy polskiej oceniają Olgę 

Ładę jako jedną z najznakomitszych polskich 
pieśniarek estradowych.

W programie koncertu znajduje się poza- 
tym jedno z najznakomitszych dzieł rosyjskię- 
gO kompozytora ' Piotra Czajkowskiego, VI 
Symfonia (Patetyczna). Program, koncertu' u- 
zupełni Uwertura'jdo op. ^Oberon" G, M. 
Webera. "  Zarówno zapowiedź występu Olgi 
Łady, jak róvmieź i  wykonanie Symfonii Pa­
tetycznej Czajkowskiego' Wzbudzi W szerokich 
kołach naszych melomanów duże zaiutereso- 
wanie,. zwłaszcza, ' że Sobotni koncert jest 
pierwszym koncertem w bież. roku.

Bilety do nabycia przy kasie Teatru Miej­
skiego od czwartku, doi'. 23. I. 47. r. w godz. 
od 10 - 13 i  od 14.30 — 18.30. '

K L IN  Ulrnm

Monopolowy sennik -
Wśród I w ielu plag, nękających od 

dawna i konsekwentnie poczciwych 
mieszkańców naszego miasta (elektrow­
nia, tfahividje, wszelkie w fdziały i te- 

; ieraty aprowizacji czy raczej improwi­
zacji), poczesne .miejsce' zajmpje od 
dawna PM>T. Skrót ten nie oznacza by­
najmniej, jakby niektórzy, Chcieli przy- 
puszczać, przykazania „Piać Mi Tysią­
ce", ale po prostu „Polski Monopol 
Tytoniowy".

|;  Ofóż nie dalej jak w i przedwczoraj­
szym numerze muszego dziennika prze- 
czytalem z głębokim wzruszeniem 
„Cennik wyrobów tytoniowych0. Wpra­
wdzie od czasu, jak komisja cennikowa 
zaczęła ogłaszać cenniki na artykuły 
spożywcze, postanowiłem sobie cenni­
ków żadnych nie czytać (oszczędzając 
po prostu nerwy, bo natychmiast po 
cenniku ceny konsekwentnie skakały 
w górę) er; ale, tym . razem , uległepi. 
Przeczytałem,. I zapłakałem nad niedolą 
urzędnika, który musiai takie rzeczy pi­
sać. Serdecznie Obywatelowi współ-, 
czaję—

Jak się . ze .składanego wielkimi 
czcionkami aforyzmu można dowie- 
dżłść, 'cennik' rzekomo obowiązuje od 
miesiąca. Brawif. Bardzo szybko poin­
formowano konsumentóiy. Przecież mo­
gło to potrwać dwa miesiące, trzy te ż-  
Rzekomo' te nowe ceny obowiązują w  
spółdzielniach. i kioskach inwalidzkich. 
Maże i obąwiązują Jtlo ifih wie — ja 
Wiem tylko/ że jeszcze nigdy nie udało 
mi się kupić papierosów w tej cenie. 
Moim przyjaciołom też nie. Nawet wrą- 
gom nie. Po prostu dlatego, że po tych 
cenach papierosów nie ma w spółdziel­
niach nigdy, a w  kioskach prawie, ni­
gdy. A jeżeli „prawie" są — to cena 
jest zupełnie inna. Każdy kioskarz tłu­
maczy się, że właśnie on nie dostaje.

Ąle wróćmy do cennika. W „bez- 
uątnikpwych" podano aż 7 gatunków. 
Doskonały, wybór, prawda? Nie cieszcie 
się jednak. Dokładnie 4ZA&I* tych pa­
pierosów „chwilowo brak". Przy ustnii 
kowych jest jeszcze lepiej t— „chwi­
lowy brak" obejmuje najdokładniej 
50Vi gatunków. Ciekaw tylko jestem, 
Co w pojęciu PMT czy hurtowni ozna­
cza słowo „chwila". Nie wiem, czy w  
jednej i  tych instytucji jćst zatrudnio­
ny jakiś profesor matematyki. Przy­
dałby się jednak, aby wytłumaczył, że i 
chwila to jednak trochę mniej taż mie­
siąc!

No a z tymi trzema gatunkami, za­
strzeżonymi wyłącznie dla sprzedaży 
kartkowej ito już lepszy kawał. I

Kto może handlować zbożem
Z dniem 14 styrauiia weszło w życie zarzą­

dzenie Ministerstwa Aprowizacji i Handlu, 
dotyczące uzyskania ztewoleń na handel hur­
towy zbożem i  produktami przemiałowymi; 
oraz rejestracji ̂ młynów gospodarczych, t. j. 
młynów o zdolności przemiałowej poniżej 
10 ton ma dobę.

Podiział młynów ma terenie Dolnego śląska 
uległ od chwili przejęcia tych ziem przez 
władze polskie pewnym zasadniczym prze­
obrażeniem, a mianowicie ustawa o nacjona­
lizacji .przemysłu agrarnego przewidywały 
przejęcie przez Zjednoczenie Przemysłu Młyń- 
sko-Pieka.rnianego młynów tzw* kluczowych, 
tj. o zdolności przemiałowej ponad 15 ton 
na dobę. Pozostałe o 'mniejszej" zdolności 
przemiałowej należały do władz aprowi- 
Zacyjnych , województwa i Starostż a  da­
nego okręgu administracyjnego i przez to 
urzędy zostały oddane w tymczasową admi­
nistrację osobom prywatnym. Oddapie .tych 
młynów w ręce spółdzielczości na Ziemiach 
Odzyskanych było niemożliwe ze względu 
na niezorgan izow aulo w tym czasie odpowie­
dnich placówek o pewnym zakreślonym resor­
cie czynności. Dopiero z chwilą powołania do 
Żyda Spółdzielni Samopomocy . Chłopskiej 
Urząd Ińhwidacyjny jgrzystąpił do wydizief- 
żawdania młynów.. 2 tym jednak, że młyny po­
niżej 8 ton wydajności przemiałowej osobom 
prywatnym, powyżej 3 ton spółdzielniom. 
Wyjątek stanowili repatrianci,. którzy na te­
renach łożących obecnie poza granicami pań­
stwa posiadiali własne młyny.

Na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa 
Aprowizacji i  Handlu z dnia 11 listopada 
ub. roku w sprawie unormowania obrotów 
zbożem i produktami przemiałowymi aa ry%

DO WIADOMOŚCI KOBIET
Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet we 

Wrocławiu, pracując ofiarnie na polu opie­
ki społecznej, zorganizowała Hotel dla ko­
biet przy ul. Krętej 1-3, przybywających do 
■Wrocławia w celu poszukiwania pracy.

W hotelu tym zatrzymują się kobiety sa­
motne lub z dziećmi, otrzymując kilkudnio­
we .schronienie i utrzymanie.

Społeczno-Obywatęlska Liga Kobiet w 
wielkim stopniu ułatwia znalezienie pracy, 
względnie sama.zatrudnia w swoich pla­
cówkach społecznych.

Praca Spolóczno-Obywatelsldej 'łŁigi’Ko- 
biet idzie we wszystkich kierunkach. Obec­
nie reorganizuje' dawniej zafo2oną*sżwal- 
hię na Karłowicach, Piać Malczewskiego 1, 
która po przyjęciu nowych sil fachowych 
będzie po cenach przystępnych wykonywać 
wszystkie prace, wchodzące w zakres kra­
wiectwa, włącznie do prac według najnow­
szych paryskich modeli.

k u , wewnętrznym całego kraju przedsiębior­
stwa handlowe prowadzące hurtowy handel 
zbożem i artykułami przemiałowymi mogą 
uzyskać dwojakiego rodzaju zezwolenia pa 
handel hurtowy zbożem: zezwolenie kat. A— 
uprawniające Uia obszarze całego państwa do 
handlu hurtowego na rachunek własny i ko­
misowy oraz zezwolenie B — uprawniające 
do skupu zboża na obszarze danego woje­
wództwa oraz do zbywania i  obrotów pro­
duktami przemiału na tym terenie.

Kategorię. uprawniającą G, mogą uzyskać 
między innymi młyny handlowe, tj. powyżej 
10 ten wydajności przemiałowej na dobę. Ze­
zwolenie C uprawnia do zakupu zboża na 
cele przemiału od przedsiębiorstw handlu- 
wyeh pusiadaj^ćjóeh zezwolenia A i B oraz 
od rolników na terenie danego województwa. 

i  Jednocześnie przeprowadza się rejestrację 
młjuów jjoSpodutezyeh o wydajności przemia- 
łowuj. póaiżej . 10 to® na dobę. Rejestracja 
(odbywa się w terminie od 14 stycznia br. do 
jl  lutego.

Wszystkim nam wiadomo, że w wOlnoĄ 
rynkowej sprzedaży, w  jeszcze wotniejm 
szych kioskach większość to właśniĄ 
„Zastrzeżone" Bałtyki i Wolność, któm 
pych ótrzymanie na kartki należy do 
tak rzadkich cudów, jak jedna dobę 
bez zepsucia się elektryczności. Jeżeli 
kupuję na kartki (najczęściej hie ku- 
puję, bo nie ma co), to w  jakiś czaro-' 
dziejskj sposób Bałtyk źamienia się tea 
Mazura (co temu ostatniemu wcale nie 
.ubliża, — ale ja wolę morze), a Wol-j 
ność okazuje się Partyzantem, co. wpra-i 
Wdzie nie jest pozbawione głębszego 
sensuuęzuciowo-hi8toryczno-patriotyczą 
nęgo, jednak dla zwykłego Bpalacza pp-jj 
krajanych liści tytoniowych stanowt 
zagadkę, której rozwikłać nie jest on 
w  możności.

Sen mara —  mawiali nasi dziadkowie,,} 
Jeżelik tórem u z Czytelników zachoĄ 
wal się sennik egipski (ta część, gdzięi 
się tłumaczy złe sny), proszę uprzejmie] 
o wypożyczenie mi na pół godziny. Al­
bo przesłanie wytłumaczenia, co ozna­
cza publikowanie cenników na rżecźyĘ 
wonnę, i ulatające z dymem, jeżeli te 
cęńnikl: nie są niczym więcej, jak tylko 
cennikami W, rodzaju wyżej opisanego. ■ 

Pieron I

GDZIE <tpęfUtfMy.
WIECZÓR?

CZW ARTEK LITERACKI
We czwartek dnia 23 stycznia 1947 r.

0 godz. 17-te] odbędzie się w lokalu wias. 
nym przy Placn Biskupa Nankiera 7/II p. 
XL Czwartek Literacki Kota Miłośników 
Literatury i  Języka Polskiego, na którym 
profesor Uniwersytetu Poznańskiego dr 
Zygmunt Szweykowski wygłosi odczyt 
pt. „Walka Prusa o wielkość 1 realizm 
w życiu narodu".

Wstęp wolny. Goście mile widziani.
W czasie wieczoru czynny bufet z „Ka­

wiarni U nlwersy teokloj".

TEATRY
TEATR MIEJSKI

Środa 22 bm. o godzinie 18.80 „Dzień 
bez kłamstwa", komedia w 3 aktach z Ja­
nem Kurnakowiczem.

Czwartek 23 bm. o godzinie 18.30 „Dzień 
bez kłamstwa", komedia w 3 aktach z Ja­
nem Kurnakowiczem.

Piątek 24 bm. o godzinie 18.30 „Dzień 
bez kłamstwa", komedie w 3 aktach C Ja­
nem Kurnakowiczem.

KINA
„ŚLĄSK" (ul. Ogrodowa 67) fthn pro­

dukcji polskiej „Zakazane piosenki".
„WARSZAWA". Film produkcji angiel­

skiej: „Zwycięstwo w pustyni". Nadpro­
gram angielskie dodatki; ' “

„POLONIA" (ut. Żeromskiego 63) fihn 
produkcji szwedzkiej „Eviia Madigan".

„PIONTEK" (uh Stalina 71) film pro­
dukcji angielskiej „Zwycięstwo w Tunisie".

„TĘCZA" (uL Kościuszki) film produkcji 
amerykańskiej „Uwodziciel".

„FAMA" (Psie Pole) film produkcji ra­
dzieckiej „Grzesznicy bez winy". (Kino 
czynne w piątki, soboty i niedziele. Początki 
seansów o godz. 16 i  18, w niedzielę o godz.
14, 17 1 19.)

„ŚLĄSK" początek seansów e godz. 16, 
17 i 19, w niedzielę o godz. 13,15, 17 i  19? j 

„WARSZAWA" początek seansów o godz.
15, 17.30 i 20, w niedzielę o godz. 12.80, 14,‘ \ 
17.30 i 20.

Początek W innych kinach o godz. 15, 17 I
1 19, w niedziele i  święta o godz. 13, 15,
17 i 19. .

Uwaga kandydaci na słuchaczy
Kursu Centralnej Szkoły Partyjnej przy GKW PPS

Wydział Polityczno-Propagandowy Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego Polskiej 
Partii Socjalistycznej niniejszym podaje do 
wiadomości, że w lutym 1947 r. rozpocznie 
się n  Kurs Centralnej Szkoły Partyjnej 
przy CKW PPS.

W związku z wyższym wzywa się Komi­
tety Wojewódzkie do przeprowadzenia 
prowizorycznej akcji werbunkowej kandy­
datów- którzy będą poddani dodatkowej o- 
cenie na miejscu przez przedstawiciela 
Centralnej Szkoły Partyjnej.

Kandydaci, ubiegający się o przyjęcie do 
szkoły winni złożyć W nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 30 stycznia 1947 rokn po­
danie z następującymi załącznikami:
;; 1. własnoręcznie skreślony życiorys,

!■ poświadczony odpis legitymacji człon­
kowskiej EPS, ZNMS łub OM TUR,

3. opinię władz partyjnych przynajmniej 
na stopniu PK lub MK,

4. 'odpis świadectw szkolnych lub stwier­
dzenie posiadanego wykształcenia,

5. jedną fotografię (wzór legitymacyjny).
Skompletowane podanie należy doręczyć

bądź osobiście, bądź za pośednfctweni wła­
ściwego WK, wreszcie bezpośrednio listem 
poleconym pod adres: Wyd-ia; Polityczno- 
Propagandowy CKW PPS w Warszawie, ul 
Daszyńskiego 18, U piętro.

•  Kurs szkolny obliczony Jest na okres- 3- 
miesięczny.

W czasie studiów słuchacze otrzymuj? 
pełne wyżywienie 1 zakwaterowanie. Słu­
chaczom mogą być również przyznane pro­
wizoryczne pobory zasadnicze według X 
grupy uposażenia.

W wypadkach zwrócenia się kandydaló^j 
Komitetu Wojewódzkiego o pośredfiictwo 
w uzyskaniu płatnego lub bezpłatnego urlo- 
pu z miejsca pracy, należy dołożyć wszel­
kich starań, aby urlopy zostały im rzeczy­
wiście udzielone.

Należy pouczyć kandydatów, tż cl spo­
śród nich, którzy ukończą szkołę z wyni-| 
kłem przynajmniej zadawalającym, będi 
zatrudnieni w agendach PPS na stanowif 
skach, odpowiadających ich kwalifikacjonfl

Kandydaci przyjęci do szkoły będą we­
zwani na kurs osobnym pismem. Kosztfl 
przejazdu do Warszawy i powrót do miej­
sca zamieszkania będą pokryte z funduszów! 
partyjnych.
Ogółem zostanie przyjętych na kurs okol* 
70—80 osób, z których po pierwszej eliwfe 
nacji zostanfe zakwalifikowanych około 
do 40 słuchaczów.

Kierownik CSP przy CKW PPS: 1  
(—) Mgr Józef FIETKIEWICZ 

Kierownik Wydz. Polit.-Propag. CKWPPS& 
(—) Jan MIJŁAIM


